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Narady dwóch premierów
i rzeczoznawców

Premier Francii m Idmglflinie
Londyn, 4. 4 . (PAT). Premjer Tardiei

^raz z min strem Flandinem i 5 ,-zeczo-
znawcami przybyli do Londynu o godz. 4

po pot. 0 godz. 17,30 premjer Tardiei

odjechał na Downing Street, aby złożyć
wizytę powitalną Mac Donaldowi, któn

powitał go na dworcu. Rozmowa icb trw a1
ta przeszło godzinę, poczem premjer T a r
dieu powrócił do hotelu, gdzie o godz. 19

przyjął przedstawicieli prasy a następnie
o godz, 20,30 odbył się obiad w ambasa
dzie francuskiej w którym oprócz premje-
ra Tardieu i ministra Flaoidina wzięli
udział rzeczoznawcy i członkowie ambasa
dy. W obiedzie uczest-niczyli premjer Mac

Donald, wicepremjer Baldwin, minister

spraw zagr, Simon, kanclerz skarbu Cham'

berlain, m inister lotnictwa Londonderry,
stały podsekretarz stanu w urzędzie spraw

tagr. Vonsittard, rzeczoznawca reparacyj-
ny rządu brytyjskiego Ross i szef sekcj'
traktatowej w ministerstwie handlu Fon-
tain. Ze składu osobowego na tym obie
dzie wynika jego polityczny charakter
oraz fakt, że rozmowy Tardieu — M ac Do
nal-d obejmują całokształt zagadnień lotni'

czych, rozbrojeniowych i reparacyi. Po
obiedzie zaczęły się rozmowy rzeczowe

przy udziale ekspertów, które potrwają do

północy i będą kontynuowane w dalszym
ciągu przez cały dzień dzisiejszy, Tardieu

opuści Londyn w poniedziałek o godz. 11

wieczorem.

Londyn, 4, 4, (PAT). Wczorajszy przy
jazd premjera Tardieu do Londynu wywo
łał obszerne artykuły w prasie londyńskiej,
z których wynika, że opinja angielska jest
całkowicie rozbita i nie trzyma się bynaj
mniej jednolitego frontu w sprawie koope
racji naddunajskiej, O ile chodzi o spra
w y Europy, opinja publiczna W ielkiej
Brytanji znajduje się w stanie zupełnego
chaosu t n'e zdaje sobie sprawy, pod ja

kim kątem wadzenia należałoby te kwestje
rozpatrzeć.

Warunki finansowe
Ausfrfi rozpaczliwe
Paryż, 4. 4, (PAT), Pa:nleve, który

podczas swego krótkiego pobytu w Wie'

dniu rozmawiał z wielu osobistościami z

tamtejszego świata politycznego, reasumu-

je następująco odniesione wrażenia- wa
runki finansowe Austrji są rozpaczliwe. O

He Francja udzieliłaby jej skromnej, lecz

natychmiastowej pomocy, Wielka Bry-
tanja przedłużyłaby termin- płatności udzie
lonych Austrji kredytów. W tym wypadiku
wypuszczona zostałaby pożyczka wewnę
trzna. Inaczej należy oczekiwać katastro
fy z wszelkiemi jej konsekwencjami.

Powrótf Pruraasa Polski
z Rziimn

Poznań, 4, 4, (PAT), W mocy z dnia 2

na 3 kwietnia br. o godz. 2powrócił zRzy
mu do Poznania J. E, Ks. Kardynał Hlond.

Tafcmiticzii wypadek
Stfoieiowu

Berlin, 4. 4, (PAT). Prasa niemiecka

donosi o tajemniczym wypadku kolejowym,

jaki wydarzył się wczoraj w Holandji. Z

pociągu pospiesznego, zdążającego z B er
lina wypadł nagle z przedzi'ału w odległo
ści 100 km. od Amsterdamu urzędnik Ban
ku Rzeszy Maks Fritze, eskortujący wraz

z trzema towarzyszami przesyłkę złota dla

oanku holenderskiego. Natychmiast za

trzymano pociąg i zarządzono śledztwo.

?rzypuszczalniie Fritze wypadł skutk em

własnej nieostrożności,

liazd I. N.S.W.
Warszawa, 4. 4. (PAT.) . W drugim dniu

zjazdu delegatów towarzystw nauczycieli
szkół wyższych w godzinach rannych odbywa
ły się obracly komisyj. O godz. 16-tej rozpo-

częły się obrady plenarne, na których prze
dyskutowano sprawozdanie za ubiegły rok ad
ministracyjny, poczem udzielono absolutorium

staremu zarządowi oraz dokonano wyboru no
wych władz towarzystwa.

Krwawy przebieg pierwszego dnia
w a lk i wyborczej w Niemczech

Berlin, 4, 4, (PAT), Pierwszy dzień

walki wyborczej w Berlinie zapisał s ę

szeregiem krwawych zajść. W wielu punk
tach miasta rras-tąpiły starcia między ko
munistami i hitlerowcami, oraz policją.
Jest 8 rannych, z tego 1 ciężko. Pozatem

po-licja aresztowała do godz. 21 przeszło
50 komunistów i hitlerowców. Wczoraj po

południu pod Chocfborzem doszło do wał
ki między hitlerowcami i komunistami,

przyczem zastrzelony został przywódca
komunistów Schreiber.

Berlin, 4. 4. (PAT), W dzielnicy połu
dniowej Berlina doszło do burzliwych wy'
kroczeń komunistycznych, przyczem tłum

zaatakował patrol policyjny. Jedneg oz po
licjantów zabito, drugi w obronie własnej
dał kilka strzałów, poczem tłum s-ę roz
proszył.

Tajemnica rewolucyjnych zam iarów
Hitlera

Cennedolcumeniu w relm nadprokuralora Rzeszo

Berlin, 4. 4. (PAT.) . ,,Montag Morgeh"
donosi, iż z końcem ub. tygodnia nadprokura-
tor Rzeszy otrzymał do rozpatrzenia od rządu
pruskiego wielką ilość dokumentów, kompro
m itujących partję narodowo-socja-listyc.zną. —

Dokumenty te skonfiskowane były w czasie

przeprowadzonej ostatnio 'rewizji. W wyniku
dokonanych badań stwierdzono, że H itle r nie-

tylko przygotowywał zamach stanu, lecz rów

nież dokonał szeregu wystąpień, które zagra
żały w wysokim stopniu bezpieczeństwu pań
stwa z zewnątrz.

Rząd pruski wstrzymał się z ogłoszeniem
wspomnianych dokumentów, kierując się
względami, iż ujawnione fakty muszą być za
chowane w tajemnicy w interesie obrony pań
stwa.

Dziwna prośba Hindenburga
NieRcar%cie6cl*araio(2cgłosowalina mnie!

Berlin, 4. 4. (PAT.) . Prezydent Hinden-

burg, który jest honorowym1członkiem Stahl-

Eelmu, zwrócił się do kierownictwa organizacji
stahlhelmowskiej z żądaniem cofnięcia wszyst
kich represyj w stosunku do tych jej człon

ków, którzy w pierwszem głosowaniu na pre
zydenta Rzeszy wbrew nakasjom zgóry głoso
wali na Hindenburga. Wystąpienie prezyden
ta Hindenburga wy'wołało wielkie wrażenie

w niemieckich kołach politycznych.

Czy to prawda ?
Stalin twierdz!, ź e gest zdrów

Moskwa, 4. 4. (PAT.) . Korespondent ,,As
sociated Press" w Moskwie wystosował list do

Stalina, w którym porusza pogłoski, rozpo
wszechniane w prasie zagranicznej o jego cho
robie i o zaproszeniu do Moskwy znanego le
karza niemieckiego Sondecka. Na swój list

otrzymał korespondent amerykański odpo

wiedź Stalina, iż nie poraź pierwszy prasa

burżuazy.jna rozpowszechnia kłam liwe wieści

o jego chorobie. Czuje się on jednak dosko
nale. Co się tyczy p. Sondecka, to może on

troszczyć się ó zdrowie innych towarzyszy i

został w tym celu do Moskwy zaproszony.

Widlca sensacja spor
towa!

Nurmiztlu*KwaIiflicowany
Berlin, 4. 4. (PAT.) . Zarząd międzynaro*

dowego związku lekkoatletycznego rozważał

na poufnem zebraniu w Berlinie sprawę dy
skwalifikacji Nurmi'ego. Zarząd związku po
referacie przewodniczącego Erstrome postano
w ił zawiesić Nurmi'ego i przekazać materjały,
obciążające fińskiemu związkowi lekkoatle
tycznemu dla wydania ostatecznej, decyzji w

sprawie kwalifikacji.

Bochetfeslcinobiłrekord
Świata

Łódź, 4. 4. (PAT.) . Na basenie zgierski'm
rozegrano w niedzielę zawody pływackie z

udziałem czołowych zawodników Warszawy i

Łodzi. Uzyskane w zawodach tych wyniki są

wręcz nieprawdopodobne. Został pobity nic-

tytko rekord polski, ale co więcej, Ka-zimierz

Bocheński w biegu na 100 metrów stylem do
wolnym uzyskał wynik równy rekordowi

światowemu, który jest w posiadaniu słynnego
Weismiillera.

Należy zaznaczyć, że zawodnicy pływali
w basenie na przestrzeni zaledwie 10 metrów.

W yniki poszczególne przedstawiają się: 100

metrów sty1rai dowolnym pierwszy Bocheński

57,4 cek. drugi — Karpiński (AZS. Warsza
wa) 1.02 sek., lepiej od rekordu polskiego.
100 metrów stylem, klasycznym: pierwszy Gin-

W (ŁKS.) i Gałkowski (AZS. Warszawa)
1,25,5, lepiej od rekordu Polski.

Piłkarskie mecze figowe
Warsrawa, 4. 4. (PAT.) . Legja - Ruch

2:1 (2:1).
Kraków, 4. 4. (PAT.) . Garbarnią - War

szawianka 4:2 (3:0).
Poznań, 4. 4. (PAT.) . Warta — Cracoyia

3:2 (2:1).

Śląsk polskikije Niemców

Katowice, 4. 4. (PAT.) . Odbył się tu mec?,
piłkarski między reprezentacjami obu Śląsków.
Zwyciężył Śląsk polski w stosunku 6:5 (4:3).

i

Niemen ze Slaska b*faIJnSe
w boksie

Łódź, 4. 4. (PAT.) . Łódzka Unia rozegrała
w niedzielę mecz bokserski z drużyną mistrzów

ską niemieckiego Śląska (Obersehlesisehen —

dawniej Heros - Bytom). Drużyna niemiec
ka uzyskała cenne zwycięstwo w stosunku

11:5.

KraózieZ w Koncernie
Kreuecro

Sztokholm, 4. 4. (PAT). Szwedzka

agencja telegr. donosi, że śledztwo w yk ry
ło znaczn-ą kradzież na szkodę koncernu

Kreugera i Tolle. Skradzione zostały akcje
na sumę przeszło 100.000 koron. Ktadzle

ży dopu-szczał się systematycznie od pe

wnego czasu jeden z urzędników koncernu

N a m i po śmierci...
Jedno z codziennych pism toruńskich

odważyło się w numerze niedzielnym z

dnia 3 b, m, przedrukować potwarz, rzu
coną na ś. p . Księdza Biskupa Bandur-

skiego przez nieznaną szerszemu ogóło
wi, ale przez ów dziennik celowo najwi
doczniej aż z Zamościa sprowadzoną ga
zetkę t. zw . ,,kościoła polsko-narodowe.
go". Gazetka ta, już po zgonie Wielkie
go Kapłana Katolickiego i Patrjoty, a

więc w chwili, kiećly już miał On usta

pieczęcią śmierci zamknięte, znieważyła
Jego świętą pamięć, zuchwale i bezwsty
dnie, ,,powołując się" na rzekome węzły
łączności wiążące jakoby źjmarłego z

owym ,koś'ciołem nitodowym" Zaś ów

dziennik toruński, który to przedrukował,
miał odwagę nazwać to ,,sprawą, wyma
gającą naj'rychlejszego wyjaśnienia".

Wstrzymujemy się od nazwania tego oburza
jącego faktu tem określeniem, jakie tu mimo-

woli cisnąć się musi na usta każdemu uczciwemu

człowiekowi. Dla nas, jak i dla każdego uczci
wego człowieka, - niema tu nic do ,,wyjaśnie
nia* — podobnie, jak nie wymagało żadnych
,,wyjaśnień'' tej samej kategorji kłamstwo ma
riawickiego ,,arcybiskupa Kowalskiego'*, który
przed swym procesem również ,,powołał się'* na

swe rzekome węzły łączności z K urją Rzymską.

Dla każdego uczciwego człowieka - pamięć
zmarłych iest nietykalna. Tem więcej nietykal

ną jest święta i świetlana Pamięć Człowieka,
k tó ry całe swoje ciężkie życie poświęcił służbie

Kościołowi Katolickiemu i Polsce. Stoi ona po
nad podłotą wszelkich potwarzy i zniewag, któ-

rcmi obrzucano Go za życia, a których nic szczędzi
Mu partyjna prasa nawet wtedy, kiedy zamknął
oczy.

Dla zorientowania opinji publicznej
podajemy że mowa tu o tym satnym
dzienniku toruńskim, który faktowi

śmierci Dostojnika Kościoła Katolickie
go, jakim był ś, p. Ks, Biskup Bandur-

ski, — nie uważał za potrzebne poświę
cić więcej uwagi, niż się mieści na S-u

(pięciu) linijkach druku.



1 WTOREK, DNIA 5 KWIETNIA 1932 R,

Wszgstfcle drotli wiodą do.. Rzymu
Ofiarność p. Graring z polskie! szkatuły

Pan markiz Gravina, w swej pięknej
włoskiej ojczyźnie znakomity oficer ma
rynarki, piastuje mandat Wysokiego Ko
misarza Ligi, Narodów w Gdańsk'u od lat
trzech. Na tem stanowisku; rozstrzyga
szereg ważnych sporów, jakie gdańscy
,,mężowie stanu'* bez przerwy przeciw
Polsce na rozkaz Berlina wytaczają. —

Znaczna większość tych sporów dotyczy
spraw gospodarczych, albowiem Gdańsk,
potrzebujący dużych dochodów dla utrzy
mania bojówek hitlerowskich i szerzenia

zaciekłej agitacji prze.ciwpolskiej, nie

chcąc obciążać zbytnio funduszów ,,Ost-
hilfe'% przyszedł do nader dowcipnego
przekonania że środków na ten cel winno
mu dostarczyć Państwo Polskie,

Niewątpliwie, - kwalifikacje wymaga
ne od włoskiego marynarza są bardzo

wysokie. To też ani na chwilę nie wąt
pimy, że p. Gravina jest wytrawnym
znawcą również i zagadnień gospodar
czych i że całkowicie potrafi sprostać za
daniom, jakie nakłada na niego stanowi
sko reprezentanta Ligi Narodów w

Gdańsku.

Różnimy się wprawdzie z panem mar
kizem w ocenianiu takich pojęć, jak słusz
ność i sprawiedliwość, — ale to są poję
cia zbyt abstrakcyjne i, — żeby użyć
terminologii Einsteina, ~ ,,w zględne",
jak wiele zresztą rzeczy na tym dobrym
świecie.

Na przykład Gdańsk.

Są ludzie, którzy myślą, że skoro
Gdańsk został stworzony poto, aby być
dostępem Polski do morza, to wówczas

wszystko, co się w Gdańsku robi, winno

się dziać pod kątem widzenia wygody i

korzyści Polski.
Ludzie ci sądzą także, że skoro do

utrzymania tego stanu rzeczy powołana
jest Liga Narodów', to jej reprezentant w

Gdańsku również powinien uznać tę rze
telną prawdę, że gdańska tabakiera jest
dla polskiego nosa.

Ale są ludzie inni, którzy, jak np, bur
mistrz gdański Ziehm, twierdzą, że
Gdańsk jest ,,bastjonem niemieckości na

wschodzie" i że zadaniem jego jest wal
ka- z odwiecznym wrogiem polskim. W

tym celućwiczy sięnp. w Gdańsku io .ooo

hitlerowców, w tym celu zwozi się kara
biny maszynowe do koszar celników

gdańskich, w tym celu kilka tysięcy poli
cjantów Wolnego Miasta odbywa woj
skowe ćwiczenia połowę.

Plin. lAkshi wuicldla
ponownie do fsencwB

Wkońcu b. tygodnia wyjedzie do Genewy
minist-er August Zaleski na posiedzenie Rady
Ligi Narodów, zwołane na poniedziałek dnia 11

bm. Jak wiadomo, na posiedzeniu tem Rada

Ligi Narodów zapozna się z raportem eksper*
tóW finansowych Ligi Narodów o stanie gcspo*
darczym świata. W poniedziałek, dnia 10 bm.

rozpoczynają, się również prace Konferencji
Rozbrojeniowej.

Nieprawdziwe pogfóslci
Kilka pism niemieckich i gdańskich przynio*

sio w ciągu ostatnich dni wiadomości o bib
skiem ustąpieniu posła polskiego w Berlinie,
dr. Alfreda Wysockiego, oraz o odwołaniu ab

tache wojskowego płk. dypl. M-orawskiego.
O ile wiadomość o odwołaniu płk. Moraw'

skiego jest już wiadomością przestarzałą, gdyż
już od dwóch tygodni pik. Morawski jest do*

wódcą jednego z pułków kawalerji, a stano*
wisko attache wojskowego poselstwa polskie*
go w Berlinie objął mjr. dypl. Szymański, o

tyle wiadomość o odwołaniu ministra dr. W y
sockicgo jest w'iadomością wyssaną z palca -

które j zaprzeczają ze strony miarodajnej w

łposób najbardziej kategoryczny.

HoifWói 9'osunftów
handlowych

polslfO-IugosłowiaOsłcicli
Prace powstałego niedawno w Białogrodzie

komit-etu polsko*jugosłowiańskiego, ja k wvni*
ka z ostatnich doniesień, rozwijają się nader

pomyślnie, przyczem kontakt komitetu z fir*

mami polskiemi staje się coraz żywszy. Za*

rząd komitetu postanowił obecnie zająć się
urządzicniem stoiska polskiego ua targach w

Lubljanie oraz zorganizować wycieczkę prze*
mysłowców polskich do Jugosławji,

Trzeba przyznać, że ci drudzy ludzie,
w swej ,,skromności" nie żądają dotych
czas ażeby np. tym ich zadaniom patro
nowała Liga Narodów* — co pan markiz

Grayina przyjmuje skwapliwie do wiado
mości j wobec czego jest głuchy na

wszystkie głosy, przestrzegające go przed
niebezpieczeństwem rozbujanego do osta
tnich granic szowinizmu niemieckiego
w Gdańsku.

Możemy tylko wyrazić z tego powodu
ubolewanie p. Grarinie, -—- podobnie
zresztą, jak musimy wyrazić* mu współ
czucie z powodu ulokowania jego dostoj
nego serca u stóp Hitlera, w miejscu —

w'edle naszego skromnego zdania — bj'-
najmniej niewłaściwem dla wysokiego
przedstawiciela Ligi Narodów. Trochę je
dnak ,,dziwnenT; wydaje nam się, W jaki
sposób można pogodzić ten sentyment
w'zględem najbardziej bojow'ego przed
stawiciela niemieckiej myśli odwetowej
i przywódcy niemieckich dążeń do obale
nia Traktatu Wers'alskiego — z obowiąz

kami wysokiego strażnika tego Traktatu
w mieśc'ie, wyłącznie na jego podstawach
stworzonem.

I wydaje nam się również, że skoro się
wzięło na siebie te obowiązki, to niezależ
nie od serdecznych uczuć trzeba spełnić
to, czego się podjęło: — hitlerowskie he
ce ukrócić, — czcigodnemu burmistrzo
w'i Ziehmowi wytłomaczyć, że ma się za
jąć gospodarką dającą stale deficyty, a

nie zabawą w ,,wojsko gdańskie", — bez
pieczeństwo obywatelom Wolnego Mia

sta zapewnić — i raz wreszcie wyraźnie
Gdańskowi powiedzieć, do czego został

stworzony i czem ma być, pamiętając o

tem, że ma się w tych poczynaniach za
pewnione właśnie przez Traktat Wersal
ski moralne poparcie sił zbrojnych N aj
jaśniejszej Rzeczypospolitej.

Albo -—- skoro czuły kawaler włoski
w oli raczej ulegać popędowi serca, —

przypomnieć sobie, że . . . wszystkie dro
gi w'iodą do Rzymu.

Prasa Stronnictwa Narodowego ma nowe

zmartwienie: boi się o losy sojuszu polsko-
francuskiego. Co dziwniejsze zaś, — bo; się
o to na podstaw'ie głosów.. radykalnej lewicy
francuskiej. Mniejsza już o to, że m. i. po-

woluje się na opinję takich ,,,przyjaciół" Pol
ski, jak osławiony Leo Błum, ale za pośredni*
ctwem przebywającego w Paryżu dziennika-
rza Stefana Ąubaca (Auerbacha) wyławia o-

pinję niejakiego monsieur Pfeiffera, zapewne
również ,,Francuza", o którym zresztą wlado-

mo w polityce francuskiej tylko tyle, że był
kiedyś sekretarzem partji... radykalnych so-

cjalistów.
Bhim, Auerbach, Pfeiffer — ładna paranie-

la i ładne źródło Jnform acyj" dla polskiego
Str. Narodowego... Zupełnie 'godne niemiec
kiego propagandowego Instytutu Badania Kon

junktur, na którego ,,opinję" również lubi się
powoływać prasa tegoż stronnictwa.

Jakże to w krótkości wyglądają wywody
owego ,,Francuza" p. Pfeiffera? Oto Francja
koniecznie ,,musi" porozumieć się z Niemca-
mi. Na przeszkodzie stoi sojuse połsko-fran-
cuski. A więc — precz z sojuszem polsko-
francuskim. P. Pfeiffer powołuje się przytem
na autorytet Brianda, który ku końcowi żyuo
ta wypowiadał się przeciwko sojuszom p olity
cznym i militarnym, gdyż był zdania, że zas-tą
pić je może... autorytet Ligi Narodów. P. Pfei

fe r nie mówi jednak o tem, że Arystydes
Briand, jakkolwiek wyszedł z lewicy francus
kiej, był właśnie sygnatarjuszem paktu pot:
sko-francuskiego jako mąż stanu... znacznie

młodszy. Nie mówi również wylewny ,,infor
m ator" prasy. Str. Narodowego, że to właśnie

Briand, gdy utonął w swych marzeniach pa-,

cyfisćyczno-pan europejskich, utracił zdolność

realnej oceny zjawisk politycznych i został od

sunięty od kierownictwa francuskiej polityki
zagranicznej. Przewidujący publicyści fra ncii-

scy dawno już zresztą zapowiadali, że ,,trup
Brianda" będzie używ'any nadużywany przez

lewicę francuską w nadchodzącej kdmpanji
wyborczej. Przewidywania te już się — jak
widać - sprawdzają.

Cała kompanja antypolska, której z tokiem

\ nabożeństwem przysłuchują stię światli publi-
I cyści Sir. Narodowego, byłaby niepojęta i

1niezrozumiała, gdyby się zapomniało, że nad*

chodzi dzień wyborów dp parlamentu frrncu-

skiego. Lewica francuska wyszukuje gwalto-
wnie ,,hasła" i ,,argumenty" wyborcze. Może

hasto porozumienia z Niemcami ,.będzie przy
datne.. w chwili, gdy kryzys gospodarczy dat

je się Francji tak ostro we znaki?

Ów p. Pfeiffer nie robi zatem nic innego,
jak wysuwa to hasło na ,,wewnętrzny"', wy*
borczy użytek... swej pa rtji. Bredzić, że wy*
wody takiego b. sekretarza radykalnych so*

cjalistów mają czy mogą tu mieć inny ,,zew*
nętrzny" sens i że mogą w czemkołwiek za-,

ważyć na losach sojuszu polsko-francuskiego,
— to daje raz jeszcze dowód bezdennej i bez

przykładnej ignorancji S'tosunków francuskich,
których znajomością tak często chełpi się pra
śa pewnego stronnictwa w Polsce. A takim

samym dowodem jest i powoływanie się (w
zestawieniu z Blumem i Pffeiferóm.J) na...

rojalistów, —

. , ,Action Francaise".

Gdyby io. o czem w swoich ,,,pomysłach"
monsieur Blum czy P feiffer plecie na temat

,,rewizji" sojuszu Francji z Polską ; ,,porozu
mienia z Niemcami", miało 'mieć istotny sens,
— wówczas ów sena byłby taki: — zapasy zło
ta w Banku Francji przepompowuje się do
Banku Rzeszy, — Francja wycofuje się nie-

tylko z Zagłębia Saary, ale zapewne i z Alza
cji i Lotaryngji, — po ,,resztę"1 zaś, szczegól
nie po nowy zapas złota uciułanego przez fran

cuskich obywateli, a może również i po Bel-

gję — Niemcy — pofatygują się już sami.

Prasa Str. Narodowego, wedle jej własnych
słów: gorąca zw'ołennica Francji ; znająca ją
doskonale, — uważa to widocznie za możliwe
do pomyślenia, skóiro ,poważnie" boi się nie
bezpieczeństwa ,,zerw'ania" sojuszu francus'ko
polskiego.

Okazuje się, że wartość ,,nauk", czerpa
nych przez nią z berlińskiego Instytutu Bada
nia Konjunktur, jest równa ,naukchm" z ust

,,Francuzów" w guście pp. Blumów i Pfeiffe
rów.

Oidcc św, troskliwi;im
przyiacielem Polski

I pobtjfn 6tv. Pryinasa lilonsla
w Rzumie

J. E. Ks. Kardynał Prymas Hlond na

odjezdnem z Rzymu raczył po-dzięl'ć się z

korespondentem KAP-wej wrażeniami z

po-bytu w Wiecznem Mieście.

,,Szczególnie wzruszony jestem — m'ó
w ił Ks, Pry-mas — za każdym rażeni, gdy
przybywam do Rzymu, tą prawdziw'e
ojcowską dobrotliwością, jaką Ojci'ec
Św. okazywał m' każdorazowo, kie
dy miałem szczęście zbliżania się do Nie
go. Ze wszystkich słów, jakie Pap'c'ż po
wiedział dtó- mnie w licznych: rozmowach,
któremi rnię zaszczycił, przebijała szcze
gólna życzliwość dla ludu i narodu polskie
go, Życz-liwość ta poczyna się w Nim nie
tylko z uczucia ojcows'kiego, obejmującego
wszystkie Jego dzieci w wielk-ej rodzin e

katolickiej, ale także ze wspomnień, w ią
żący-ch Go z naszym krajem, gdzie staw'iał

p erwsze kro-ki, mające Go cudownem' dro

gami Pańskiemi doprowadzić do godnośc-i
Najwyższego Pasterza. M ijają lata. lecz

Pius X I jest zawsze jednakowo- świeży
kwi-tnący, pełerr sił i energji, ożyw ony
prawdziwie apostolskim zapałem do w y
pełnienia sz-czytnej swe-j m 'sji na ziem'.

Słowa, w jakich Ojciec Św. udzieiał nn

Swego o-jcowskiego błogosławieństwa, bło
gosławieństwa d-la mojej arch'diecezji, dla

całego duchowieństwa, całe-go ludu 1 całej
Pols-ki, najlepiej wyrażają Jego ojcows-ką
dla nas łas'kawość".

flarliiz Gravina
,,beniantinHiem1'wrasy nie-

m lecjkiej
Rzeczą ch-arakterystyczną jest, że pro

wizoryczna decyzja Wysokiego Komisarza

Ligi Narodów hr. Graviny w sprawie gdań
skiego ,,obrotu usz'lac'hetniającego" w yw o
łała żywe zadowolenie nietylko senatu

gdańs-kiego, lecz również prasy n'emiec-

kiej.
Na pierwszy rzut oka mogłoby się zda

wać, iż zadowolenie to jest wyrazem sym-
patji narodowej, jaką Niemcy czują dla

gdańszczan, którym jakoby działa s;ę

krzywda gospodarcza ze strony Po-lski(?)
Jeżeli sobie jednak uprzytomnimy, że

sympatije narodowe d-la gdańszczan nie

przeszkadzają Niemcom bynajmniej w pro
wadzeniu zaciętej w alki konkurencyjnej z

portem gdańs-kim, w odciąganiu wszelkie-
mi s-p-osobami towarów od portu g-dańskie
go do portów Hamburga, Bremy i Szczeci
na, to nasuwa się miniowali podejrzenie, i i

radość Niemców z powodu decyzji br. Gra-

vlny nie jest tak całkiem bezinteresowna:
i-stotn-ie — gdyby poszło po linji intencji
decyzji hr. G raviny — to z gdań-skiej dziu
ry cel-nej korzystałyby p-rze-cież przede-
w-szystkiem — towary niemieckie, prz e 
m ycane pod pozorem o-brotu us-zlachet-nia
jącego bezceremonja-lnie do Pofek:-.

Radość prasy niemieckiej wypływa za
tem z nadziei, iż hr. G rayina decyzją swo
ją przywróci firmom niemieckim możliwo
ści jawnego przemytu, które ukróciły za
rządzenia po-ls-kich władz skarbowych,

boiówflfi
w Sopolach

Dziennik socjalistyczny ,,Danziger Vołks*

stimme" donosi, że pomimo oficjalnych, oświad

czcó, jakoby partja hitlerowców została w So*

potach rozwiązana, w ostatnich dniach na uli*
cach Sopot widać stale b ojów ki hit-lerowskie,
maszerujące w pełnym rynsztunku.

Opnzycfa zapatrzona w narsżałlfa
Piłsudskiego

Ciekawy a rtykuł,,Frankfurter Zeitung" o Polsce
,,Fra nkfurter Zeitung" zamieszcza niezmier

nie ciekawy artykuł o stosunkach polskich pod
tyt.: ,,Polska bez Piłsudskiego'''', napisany w

związku z wyjazdem Marszałka do Egiptu.
,,Marszałek Piłsudski — pisze ów organ —

to nie jest, Mussolini, który sam wglądać chce

we wszystkie szczegóły i zakamarki admini
stracji, i przez czas pewien w osobie swojej
połączył pół tuzina resortów. Jeśli jednak
przypuszczałby ktoś, że imię dawnego bojo w n i
ka o Niepodległość a potem pogromcy bolsze
w i ków jest tylko godłem, zcwnętrznem, poza
którem ukrywa się władza młodych, ambitnych
oficerów, — temu każdy obserwator p olityki
polskiej może wymienić cały poczet zagadnień,
nad któremi Marszałek Piłsudski wciąż czuwa

nieustannie, i w których ani jeden k rok rządu
bez jego aprobaty nie bywa uczyniony.

Co najbardziej uderza cudzoziemskiego ob
serwatora, w Polsce, to osobliwy fenomen, że

postać Marszałka Piłsudskiego stoi w central-

nem ognisku spojrzeń nietylko obozu rządowe
go, ale w jeszcze wyższym bodaj stopniu —

spojrzeń opozycji. Opozycja jest dosłownie

jakby zapatrzona w każdy ruch, w każdą po
stawę, w każdy gest Marszałka: niechaj zda
rzy mu się najmniejsza, najbłahsza przygoda,
niech statek, na którym podróż odbyw-a, trą ci

dziobem o sunącą łódkę, niec-h Marszałek, sie
dząc na- tarasie w illi w Heluauie, serdecznym
wybuchnie śmiechem albo w nagłej pogrąży się
zadumie nad lektu rą prasy oodssieimej, a już

to potrącenie statku, te echa śmiechu lub echa

zadumy odbijają się na łamach dzienników

opozycyjnych, bywaj% komentowane, brane

pod światło, brane za podstawę do snucia pro
gnostyków politycznych na najbliższa przy
szłość."

Nie można odmówić wywodom tego dzien
nika słuszności. Stare przysłowie mówi, jak
wiadomo, że od nienawiści do miłości tylko
krok".

Kto wie, czy io ,,zapatrzenie się" opozycji
w Marszałka nie jest objawem uczuć najzupeł
niej podświadomych, które ku niemu bezwie
dnie żywi?



Kryzys jako probierz charakterów
Przemówienie prezesa Walerego Sławka
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iWódAu 1-ym to . od'było się plenarne
powiedzeń.e posłów i senatorów Bez-party'j
nego Bloku Współpracy z R-ządem, wypeł
nione przemówieniem Prezesa Walerego
Sławka.

- ,,Przectew9zyatkiem oh-cę P a n ó w spoin
formować — mówił Prezes Sławek — z

upoważnien.a p. pre-mje-ra P-rysło-ra, . że

pełnomocnictw, udzielonych przez S ejm ,

rząd nie zamierza zbyt pochopnie wyko
rzystywać i że pragnie w tych sprawach
mieć kontak-t z Blokiem celem zasięgania
jego op.aji. Udział Bloku w wydawaniu
dekretów Prezydenta Rzeczypospolitej mo

że m.'eć, oczywiście charakter tylko dorad

czy, — jednak mamy o-bietnicę p. premjera
Prystora, że o tę o-p'nlj-ę rząd będzie się do

nas zwrac-ał.

Niezależn'e o-d tego ciała opiniodaw
czego, jak-im my jesteśmy, — p, premjer
prosił Pana P-rezydenta o zwoływanie dla

tych samych celów narad osób, które kie
rowały prarfami rządu w poszczególnych
okresach pomajowych, co też Pań Prezy
dent zaakceptował. Jedna z takich kon-

fereneyj j-uż się od(była i będą s'ę one po
wtarzały. Grono to n'e s-tanowi oczyw'-
Ście żadnego c-ia-ła ko'n 'stytucyjnego, lecz

będzie zwoływane przez Pana P-rezyden
ta w celach Informacyjnych i opiniodaw
czych.

Sprawa Konsiyiucff
Chociaż prace Sejmu zostały przerwa

ne, pragnąłbym jednak, byśmy jako Blok

n;-e przerywa-li prac nad zagadnieir'aml,
które mamy rozstrzygnąć. Najważniejszą
jest sprawa Konstytucji. Większość dzia
łów Kon-s -tytuc-ji została już przepracowana.
Grupa komisyj-na Bloku będzie w dalszym
cią-gu omawiała zarówno referaty jeszcze
niewykończone, ja'k i te kwes-tje, które wy

nikają z poprzed-n'ich referatów. Chodź' o

to, byśmy mogli siebie samych jaknajle-
ptej przygotować do powzięcia decyzji.
Panowie, którzy mają powierzone referaty
konstytucyjne, powinn' sta-rać się o ją'k
nąjszybsze ich przygo-towanie, byśmy mo
gli jeszcze w tym miesiącu po-nown-e uru
chomić grupę komisyjną '. pracę kontynu
ować.

Dru-gą ważną rzeczą jest kwes-tja zgło
szonego projektu ustawy samorządowej.
Sprawa to zawiła i dlatego proponuję, aby
członkowie grupy samorządowej również

prace swoje kontynuowali, aby jaknajbar-
dziej gru-ntown'ie p-rzygotować się do po
wzięcia decyzji.

Ubezpieczenia społeczne
Trzecia rzecz — to ustawa scaleniowa

a ubezpieczeniach społecznych. T u ta j w

grę wchodzą rozbieżne interesy poszczegól
nyoh grup społecznych. Chodzi o to, by
te zagad-nienia były gruntownie rozpatrzo
ne właśnie dlategb, że są roz-bieżne. Nie

można s-praw ubezpieczeń pracowniczych
i rabo-tniczych po-ruczyć tylko grupie p-ra
cowniczej i robotniczej. W tych naradach

muszą zabrać głos wszystkie zainteresowa
ae grupy: ~t~ przedstawiciele za-równ-o świa

ta robotniczego, pracowników umysłowych,
jak przemysłu, w ielkiego i średniego rol
nictwa. Gr-upa danych inte-resów przeciw
stawia się grupie innych interesów i tylko
uzgodnienie tych rzeczy daje z-drowe roz
wiązanie izagadnienia, Mieli-śmy przykłady
podczas ostatniej sesji sejmowej. Świat pra

cowniczy np. żądał, aby ustawa emerytal
na nie wpr-owadz?la pogorszenia sytuacji
emerytów, a w tej samej sprawie inna gru
pa musiałaby zająć wręcz odmienne stano
wisko, by uniknąć na-kładania no-wych po
datków na in-ne grupy. Nie można rozumo
wać tak, że ro-lnicy mają sami decydować
o tem, co ich obchodzi, a robotnicy także

sami tylko decydować o sprawach, które

ich dotyczą. Rzeczy skomplikowane i ma
jące szerszy zasięg, muszą być rozstrzyga
ne wspólni'e przez wszystkie grupy. M y

jako Blo-k m-usimy utrzymać harmo-nij-ę i

utrzymać sprawiedliwość w rodziale ob
ciążeń. Wielu zapatruje się na świat pod
kątem widzenia zwężonego zakresu zainte
resowań, To nie jest słuszne. My mamy

obowiązek widzenia i innych rzeczy, któ
re się koło nas dzieją.

0 obowi-ąz-ku tym mówię dlatego, że

głównie polega on obecnie na przetrwaniu
ci'ężkiego kryzysu.

Kryzys jest zjawiskiem, w czasie trwa
nia którego wszystkie narody i państwa

starają się wprowadzać różne ogram-czenia
i to kosz-tem sąsiadów. To wprowadza za
męt : jeszcze bardziej zaostrza kryzys.
Zdajemy s-o-bie sprawę z tego, że kryzys
obecny wynika przedewszystikiem z nad
miernego zużywania dóbr w o-kresie po
wo-jennym, w o-kre-sie inflacji, z nadmierne

go roz-budowywania szeregu instytucyj bez

li-cze-nia się z możliwościami, bez rachunku

jak bo później op-łacić. Rozbudowanie ży
cia ponad stan doprowadziło świ'at do ko
nieczności kurczenia swoich wydatków.
Dziś wszystkie narady muszą przejść c ęż-
ką kurację. Mu-simy i my ją przej-ść- Dru
gą przyczyną k-ryzys-u jest załamanie się
struktury liberalizmu kapitalistycznego
Czy to załamanie strukturalne doprowadź'
do szybkiego odnalezienia właściwych dróg
i uzdrowie-rria — trudno zgadywać. Nie

wydaje się, aby to zna-lezienie łatwych
dróg było możliwe, by znalezienie środków

radykalnych m-ogło dawać szybkie rezul
taty. My, — Polska — w porów-naniu z za-

chodnlą Europą i Amery'ką mamy formy
gospodarcze bar-dziej prymitywne i mniej
sko-mplikowane — i w tym fakcie należy
dopatrywać się nadziei, że m y łatwiej
przetrwamy kryzys. Już dzisiaj ci, któ
rzy wi-dzą nasze życie spokojne, podkreśl-a
ją różnice pomiędzy nami, a zachodnią
Europą, — różnice, które wypadają na

naszą korzyść. W tej prymitywności może

tk w ić większa łatwość przetrwania kryzy
su i wyjścia z niego zwycięsko. Radziłbym
więcej ufać we własne siły, w zdrowie na
szego organizmu, niż w zdrowie organ'-
zmów innych i może bardziej potężnych.

Kryzys jest czemś w rodzaju wojny go
spodarczej. Tę wojnę musimy wygrać.
Pragnąłbym zwrócić uwagę panów i proszę
o powtórzenie tych rzeczy gdziein-dziej, że

ciężkich zmagań nie można przetrzymać
taniemi środkami. Głębsze muszą być i

większe ofiary, ponoszone przez wszyst
kich.

dzieje, a w państwie jest ciężko, - zda
wało-by się prostem, że właśnie od nas

opinja się odw-raca i przechy-la się na stro
nę opozycji, która tylko staw'a wygórowa
ne żądania. Jeże-li jednakże przy-zymy

się bliżej, to spostrzeżemy wręcz odmienne

z'jawisko; właśnie wśród tej opozycji
rodzą się rozłamy, obserwuje się odwraca
nie się opinji od niej, albowiem w społe
czeństwie t k w i myśl górująca nad tem,
co się w polityce mówi, myśl — mcże in
tuicyjna, lecz głęboka — że niema innych
sił, niema innych ludzi, innego środowiska
w Polsce, któreby mogło dziś rządzący
obóz zastąpić i Polskę do lepszych warun
kó w doprowadzić.

Mogą być wyrzekania na rząd. A 'e na

pyta-nie: —- ,,kogo chcieli-byście mieć in
nego?" — przyjść musi odpowiedź, że te
go kogoś in-nego nie wi-dzą. Opinja społe
czeństwa wie i rozumie, że to, co dziś w

Polsce się wykrystalizowało, a więc Blok
— tylko to jest zdolne przetrwać okresy
ciężkich zmagań.

Zadaaiia 1 cele
Przez letnie miesiące pa n o w ie muszą

utrzymać kontakt z organizacją Bloku w

terenie. Zwracam uwagę n a rzecz zasa
dniczą: — nam chodzi, o to, by w społe
czeństwo wprowadzić myśl państwową,
któraby została głę(biej zrozumiana. Mamy
do wy(boru d wie metody: 1) starać się o

oddziaływanie przez liczbę zorganizowa
nych, lub 2) oddziaływać tylko przez ludzi

o większych wartościach moralnych. N *

podstawie do-świadczenia w ielu lat mogę

stwierdzić, że ma ła organizacja, złożona z

właściwych ludzi, może wydobyć z siebie

napięcie oddziałujące głębiej, n iż o rg a n i
zac-ja duża, która tego napięcia wydobyć
z sie'bie nie jest w stanie, Panowie nie po
win-ni pragnąć mieć wi-elką lic z bę, a le mleć
ludzi odpowiednio dobranych. M ię dz y in -

nemi właśnie kryzys jest jednym z probie
rzy, który nam ludzi będzie segregować,
Niektórzy może odpadną, a-le ci, którzy nie

ł odpadną — zdadzą tembardziej egzamin.
To może zmniej-szyć nam balast w organi
zacji.

W zwi-ązku z tem, co na początku po
wiedziałem, t. zn. z tem, że rząd może s,ę

zwrócić do nas, do Bloku, na te-mat takie
go czy innego delkretu Prezydenta Rzeczy
pospolitej, — prezydjum będzie panów
wzywało na posiedzenia, czy to grup ko
misyjnych czy też na specjal-ne konferencje,
Gdzie to ty(lko będzie możliwe, będziemy
się starali zasięgać opinji tych z pośród
panów, którzy w Sanem zagadnieniu mo
gą być kompetentni.

Końc-ząc — życzę panom owocnej pra
cy talk, by po przejściu okresów ciężkich
nikt z nas nie miał niesmaku, że nie zna
lazł w sobie dość mocy, by stawić czoł-o

dzisiejszym trudnościom.

Wofnę gospodarczą musimy wygra(
Apel do ofiarności całego społeczeństwa

Nie zapomnę wrażenia, ja'kie wywarł
na mnie faikt, kiedy w momencie, gdy ma

niektórych terenach toczyła się walka, gdy
ruch rewolucyjny tniał wie-lkie napięcie,
gdy krw awiła się bojówka, — uderzało

mnie, że Inni ludzie wyrażali swój patrjo
tyzm je-dynie w s'kładaniu trzech centów ma

Towarzystwo Szkoły Lud-owej i to było
główne zagadnienie i cel, któ-ry tyc-h l'udzi

in'teresował. Porównałem jalkość i wielkość

ofiar S(kładanych ma rzecz sprawy polskiej
przez tych, co wal-kę to-czyl-i — i ty-c-h, oo

siedzieli p-rzy czar-nej kawie. Pamiętam
drugi je-szcze moment po-do-bny. W 1912

roku zabrałem się d-o two-rzenia Skarbu

'Wojskoweg'o. Już się miało ku wojnie.
Wybuchła pierwsza woj-na bałkańska, ca
łe społeczeństwo mówiło, że wojna może

si-ę rozszerzyć i że ta wojna i mas dotlknie.

Zwracałem się do l'udzi o pienią-dze na

organizacje strzeleckie. Spotykałem się
z począ'tku 'z "

niewiarą. Twierdzono,
że to nonsens. Odbywałem nieraz

trzygodzinne rozmowy z t^kim niedo
wiarkiem i w końcu go przekonywałem,
że trzeba ofiarę dać. 'Wyjmowałem k witar-

jusz, a on wpisywał ofiarę w wysokość. 1

korony. Te ofiary muszą wstydem palić
tych, którzy tylko na takie ofiary zdobyć
się mogli.

Chciałbym, by nikogo z nas w przy
szłości wstyd nie palił, żeśmy w dzisiej
szym momencie ciężkich zmagań gospodar
czych mogli się zdobyć tylko na 3 centy,
czy 1 koronę.

Do tej ofiarności musimy powołać całe

społeczeństwo, bo mamy pewność, że żą
damy ofiar nie na co innego, jak tylko na

to, byśmy z kryzysu, z tej wojny gospo
darczej zwycięsko mogli wyjść.

W poczuciu odpowiedzialności
W chwi'li k-ryzysu lu-d-zie dość często

wpadają w marazm, w depres-ję : myślą so
bie: ,,niech się dzieje co chce!" My mamy

obowiązek do tej depresji nie dopuścić.
Je-de-n przykład: — wiemy, że w rolnic
twie jest bardzo ciężko, wierny, że zale
głe po-datki i procenty od pożyczek sta
nowią ciężar, z którego si-ę rolnictwu jest
ciężiko wywiązać. Jed-nak poza tem poza

przed-świadczeniem, że je-st ciężko przy
szła jeszcze zaraza psychiczna że ,,można
nie płacić".

Ale taki rząd, któryby po uwzględnie
niu wszystkich przyznanych już ulg nie

zd'obył się na energję wymuszenia pozo
stałych należności, gdy od nich zależy
przetrwanie kryzysu, - byłby niedołężny.

Gpieszałości w stosun-ku do pańs-twa — ani

państwu, ani ternu opieszałemu obywatelo
wi na dobre nie wyjdą. My tutaj w u tszem

gronie mamy może więcej możliwość or-

jentowania się w potrzebach państwa, my
zatem mamy obowiązek, rozjeżdżając w

tere-n dotrzeć do najszerszych warstw spo
łeczeństwa, dać mu wyfcłomac-zenie tego,
cośmy zrobili i wyjaśni-ć, co było n emo-

ż liwe do osiągnięcia.

Zdaję sobie sprawę, że wysłucb wanle

pretensyj nie jest przyjemne. Musimy je
dnak wyjaśnić, a nie chować się za plecy
rządu. Jest rzeczą bardzo znamienną, że

wtedy, kiedy my jesteśmy w poczuciu w ła-
smem ł w pojęciu społeczeństwa współod
powiedzialni za to, co się w państwie

Ku naprawie ustroju samorządowego
Obrady w klubie B. B. W. K.

Dn. 2 'b. m . obradowała grupa klu'bu B. B .

W. R . komisji administracyjnej sejmu i senatu

pod przewodnictwem wicemarszałka Polakie
wicza, z udziałem wybitnych działaczy samo
rządowych. 'W obradach uczestniczył p. wice
minister Korsak, oraz-naczelnik wydz. Pod-

w iijski.
Tematem dyskusji i ustalenia, stanowiska

były postanowienia ustawy samorządowej, ty
czącej się gmin wiejskich i gromady. Kore
ferent pos, Pacholczyk zreferował tezy, które

z pewnemi poprawkami zostały przyjęte przez

grupę. W szczególności uznaiio za wskazane

zniesienie przymusu pobierania wynagrodzenia
przez sołtysów, w ten bowiem sposób nietylko
uzyskuje się udział bardziej wartościowego ele
mentu w pracach na najniższych placówkach
samorządowych, ale także i poważne oszczę
dności. 'f-

Dłuższą dyskusję wyWołał art. 17 projektu
rządowego, m ówiący o org-anach uchwalających
i kontrolujących w gromadach, liczących do

100 mieszkańców. W ypowiedziano się za pod
wy-ższeniem kryterjum liczbowego) do 200,
ewentualnie 300 mieszkańców, pozostawiając
prawo decyzji wydziałom' powiatowym. W ten

sposób zasada prowadzenia gromady w gminie
zbiorowej o średniej wielkości została przy
jęta.

Następnie pos. Chowaniec wygłosił referat

o celach i zadaniach samorządu w ogólności.
W ynikało to z konieczności uzgodnienia zasa
dniczy-ch poglądów na problem samorządu w

związku z mającą się niebawem odbyć kon
ferencją z członkami komisji konstytucyjnej.
Referat wskazał na znaczenie, samorządu w

nowoczesnej strukturze państwowej, jako
czynnika powołanego do rozstrzygania pro
blemów gospodarczych, oraz na rolę Bezpar
tyjnego Bloku w budowaniu celowych ustaw

samorządowych. Obecny stan rzeczy w samo
rządach wykazuje chaotyczność ustawodaw
stw a zaborczego, rozbieżność poglądów po
szczególnych dzielnie na cele, zadania i struk
turę samorządu. Omówił następnie wytyczne
tezy projektu na podstawie dołączonego do

ustawy uzasadnienia, oraz poszczególne zasa
dnicze problemy-. W końcu stwierdził, że o ile

zasadnicze tezy projektu nie budzą żadnych
zastrzeżeń i wątpliwości, to zrealizowanie ich

w samy-m projekcie spiętrzyło przed jego au
torami ca-ły szereg trudności, właśnie ze wzglę-

du na zwyczaje i tradycje dzielnicowe. Uzgo
dnienie tych rozbieżności, ocena, które z riieh

zasługują na zachowanie, które zaś obecnie

mogą być poddane pracy unifikacyjnej - bę
dzie przedmiotem pracy grupy i sekcji samo
rządowej w okresie przerw y Wakacyjnej.

Zkolei pos. Duch referował tezy, przedło
żone przez Sejm komisji konstytucyjnej w

związku ze swoim referatem na temat struk
tury samorządu w przyszłej konstytucji.

W końcu przewodniczący wicemarszałek

Polakiewicz zaproponował odbyć następne ze
branie w tem samem gronie w dniach 29 i 30

b.m. — Przedmiotem obrad będą tezy, tyczące
się ustroju miast sformułowane przez pos. Cho
wańca. Sprawa nadzoru i ustroju powiatów
będzie przedmiotem obrad grupy w czerwcu

roku bież.

Zamykając posiedzenie przewodniczący
zwrócił się z apelem do uczestników, aby w

sprawie ordynacji wyborczej, która wywołała
najwięcej dyskusyj i zastrzeżeń, a która roz
patrywana, będzie dopiero w term inie później
szym, zeelrcieli sformułować swoje stanowisko.



WTOREK, DNIA 5 KWIETNIA 1932 R.

zapłakani desperaci I alarmtscl
w łrzeźwej ocenie opiaifl amerpiiońsMef

W Ameryce na ulicach wyhiicją plakaty
ze słonecznym apelem: ,,Uśmiechnij się!"

W Polsce — honor, kultura, dobre wycho
wanie(!) pewnej warstwy ,,płaczek narodo
wych" wymaga, by każdy na obliczu swój( .11

nosił, wyryty ,,nakaz chwili z powodu kryzy
su": - płaczesz ty , płaczę ja , płaczmy sobie

obydwa!'1 Wiekuiste skargi, prześciganie się
wprost we wzajemnem opowiadaniu sobie o

swych najokropniejszych nieszczęściach (zaw
sze ,,z powodu kryzysu") przypomina tę hi
storyjkę o przechwalaniu się dzieci między
sobą: jedno z nich ,,pokonane" a zdecydowa
ne prześcigną(! przeciwnika sa wszelką cenę,

dobija go ostatecznie triumfalne m oświadcze
niem: ,,Moja hahcia umarła, a twoja nie, aha!"

Jakże często ludzie w Polsce w tym ,P 'aj
dzie" zapłakanych desperatów, w imponowa
niu sobie, z chorobliwą lubością rozmazgajo-
nem żałobnictwem, - - podobni są do tych
dzieci...

Przytaczamy poniżej charakterystyczne,
zdrowe wyjątki z artykułu, umieszczonego w

Nieprawdziwe wiado
mości

Niektóre pisma podały wiadomość o tem, ja
koby ustąpić wieli ze swych stanowisk prezesi
Banku Bospodarstwa Krajowego i Pocztowej
Kasy Oszczędności — dr. Koman Górecki i dr.
H enryk Gruber. Jak się dowiadujemy ze strony
dobrze poinformowanej, sprawa zmiany, na sta
nowisku prezesa Banku Gospodarstwa Krajowe
go nie była omawiana przez miarodajne czyn
n ik i, Kategorycznie również zaprzeczają ana
logicznej pogłosce w stosunku do dr. G rubera .

Ochrona pracy
W dn. l*ym bm. odbyło się pod przewód*

nictwem posła Gosiewskiego posiedzenie gru*
py komisyjnej BBWR .

— ochrony pracy, z

udziałem przedstawicieli, grup komisyjnych
zdrowia, opieki społecznej, robotniczej, koła

gospodarczego i kola rolniczego.
N a posiedzeniu tem ustalono regulamin prac

grupy, a mianowicie postanowiono odbywać
zebrania Ig o i 15*go każdego miesiąca podczas
całej przerwy wakacyjnej. Na zebraniach tych
omawiane będą tezy, oraz uzgadniane wnioski
o s u n ięte na poprzednich posiedzeniach.

Na posiedzeniu w dniu 1 bm. dyskusja to*

czyła się na temat pierwszych 16*tu artykułów
ustawy scaleniowej o ubezpieczeniach społecz*
nych, tj. zakresu ubezpieczeń i wysokości skla*

lek.

Moweiizacfa uslawy
o monopolu Spirytfus.
W dn. 4 bm. odbędzie się w związku orga*

nizacyj rolniczych Rzeczypospolitej konferen*

cja w sprawie nowelizacji ustawy o rnonopolu
spirytusowym. W obradach konferencji wez*

mą udział przedstawiciele rolnictwa oraz go*
-zelń przemysłowych i rolniczych.

Pięćisowijch ustaw

W Dzienniku Ustaw Nr. 27 z dnia 3ł*go
marca rb ogłoszone zostało dalsze 5 ustaw, -

uchwalonych na ostatniej sesji budżetowej.
*

-

T'rzy z tych ustaw dotyczą przepisów o kosz*
taeh sądowych na obszarach poszczególnych
sądów apelacyjnych.

W tym samym numerze Dziennika Ustaw

ogłoszone zostało pierwsze rozporządzenie Pre*

zydenta Rzeczypospolitej z mocą us-tawy, wy*
dane na podstawie pełnomocnictw, a przedłu*
Zające do dnia 31 października rb. termin za*

wicszenia ekstnisyj w stosunku do bezrobot*

nych 'i. mieszkań jedno i dwuizbowych.

Mlu wpgral?
W osiemnastym dniu ciągnienia 5-tej klasy

8.4-tej polskiej lo te rji państwowej, wygrane pa
dły na numery następujące:

150.000 zł. Nr. 89S2.

5.000 zł. N r. 131-278.
Po 3.000 zł. N -ry: (j932 44.334 84041 159540.

Po 2.000 zł. N -ry : 9011 20884 22274 20732
55056 66431 71780 78500 80034 85607. 93296 96596

107744 125051 1.31270 134747 141148 157007.
Po 1.000 zł. N -ry; 2127 2248 7323 15372 17061

2p379 27132 3.1.574 42423 44186 44787 54330 60633
61710 02557 65726 .87590 91509 94604 96615 96925
100823 111321 120136 1220.16 123543. 125428

127077 127.129 131461 333950 ,136538 .14611!)'
147087 15271S 155087' 157176.

jednęm z pism zawodowych amerykańskich:
,,M ieliśmy okres kamienia łupanego, okres

żelaza, okres elektryczności. Dlaczego nie mie
libyśmy teraz stworzyć okresu optymizmu?"

,,N ie zapiszesz nigdy swego nazwiska na

tablicy marmurowej zwycięzców, jeżeli scho
wasz głowę w piasku rozpaczy, a resztę ciała

wystawisz na kopniaki losu"'.

,,W ieczny żałobnik i płaksa to hijena go
spodarcza, stworzenie, tchórzliwie kryjące się
przed słońcem powodzenia".

,,Człowiek, który narzeka na kpnjunkturę,
czyni wszystko, ahy ją jeszcze pogorszyć. Czło
wiek, który wierzy, wygrywa".

,,Płaksę, beksę, przepowiadaeza katastrof

należałoby posadzić na krześle elektrycznem,
a by nie dostał ataku serca, gdy nie sprawdzą
się jego żałobne przepowiednie".

,,G dyby co piąty, z pośród nas skręcił szyję
hijenie pesymizmu, mielibyśmy m iljony dziel
nych busiuessmonów w kraju i to już wystar
czyłoby".

Prim a Aprilis w prasie
Niem ilij wpagHsKcBt waiszawsSsicgo o rganu

opoiycyinego
W numerze ,,Expressu Porannego4* z dnia

1 kwietnia rb. na ostatniej kolumnie, obok fo*

tog rafij przedstawiających Benito Mussolinie*

go w towarzystwie red. Krzywoszewskiego w

samochodzie na ulicach Warszawy, obok dyr.
Ludwika Solskiego w kostjumie lekkoatlety*
cznym i w sąsiedztwie prof. Skoczylasa i prof,
Stryjeńskiego na tle blaszanego Don Kichota

ukazała sic wiadomość o otwarciu domu gry
w Otwocku

Wiadomość ta zapowiadała, że Otwock za*
mieni się na Monte Caiio, gdyż inauguracja
domu gry odbędzie się już w dniu 1 kwietni?
rb. o godz. 2 popołudniu, a wstęp do; kasyna
będzie w dniu otwarcia dla wszys'tkich bezpłat
ny i uzupełniony nawet darmowym poczęstun*
kiein.

Nie wiadomo nam, czy którzy z czytelni*
ków ,,Expressu Porannego" nie zorjentował

się w tem, że ostatnia kolumna tego pisma po*
święcona była uczczeniu w sposób dowcipny
i nieszkodliwy prima aprilisu.

Wiadomo nam jednak, iż czołowy organ

opozycji, ,,Gazeta Warszawska" w numerze z

dnia 2 kwietnia rb., biorąc asumpt z dowcipu
,,Expressu Porannego" poświęciła o lb rzy m i ar*

tykuł niesłychanemu wypadkowi, jakim ma

być otwarcie kasyna gry w Otwocku. ,,Gaze-
la Warszawska" uzupełniła dowcip ,,Expressu
Porannego" całym szeregiem najpoważniej
brzmiących info'rmacyj własnych, nie zapomi
nająć dać wyrazu wielkiemu oburzeniu swemu

z powodu niedopuszczalnego k roku rządu, któ*
f y pozwolJ na otwarcie spelunki pod Warsza*

wą. -

Miłośnicy dowcipu mogą być naprawdę za

dowołeni.

Aktualne zagadnienia w rolnictwie
przedmiotem obrad B. B. W. it.

Pod przewodnictwem posła Jana Badow
skiego obradowało koło rolników posłów i se
natorów BBWR. Zebranie to miało charakter

sprawozdawczy z pracy koła rolników podczas
budżetowej sesji sejmu, przyczcm ustalono

program pracy na okres przerwy wakacyjnej.
Z inicjatywy kola rolników rozpoczęto akcję
oddłużania rolnictwa, oraz akcję konwersji. —

Referentami- tych spraw byli: poseł Rożnowski

i senator Stecki. Celem realizacji tych zamie
rzeń utworzono komitet centralny, pozatem
załatwiono w formie ustawy podczas sesji sej
mowej następujące sprawy: ulg podatkowych,
uchylenia nacisku egzekucyjnego, oraz ułatwie
nia spłat w rolnictwie.

Koło rolników BBWR. wystosowało pismo
z inicjatywą akcji zamknięcia tak zwanych

nożyc, dążącej do zwyżki cen produktów rol
ny'ch, oraz zniżki cen przemysłowych. Na ak
cję tę przedstawiciele rolnictwa kładą duży*
nacisk, jak również na sprawę ukrócenia wy
zyskiwania rolników przez pośredników, ob
szernie ujęta w odpowiedniej uchwale na ostat
ni em posiedzeniu koła. Stwierdzono, że lin ja
polityki rolniczej, jasno i wyraźnie wytknięta
przez h, m inistra rolnictwa dr. Janta-Połczyń-
skiego, pozwoliła osiągnąć dodatnie w yniki.
Koło rolników, wykorzystując przerwę waka-

cyjną, stosownie do ostatniej uchwały plenar
nego posiedzenia klubu BBWR., prowadzić bę
dzie pracę nad następującemi zagadnieniami:
standaryzacji, świadczeń socjalnych, działal
ności komitetu centralnego i komitetów woje
wódzkich, oraz nadzoru sądowego w rolnict wie.

Aifcia budowlana w toku
Pomyślna widoki na tegoroczny sezon

Akcja bud-owlana, wszczęta przez se-,

keję pracy naczelnego komitetu do spraw
bezrobocia, a rozpoczęta przez inaugura
cyjne zebranie wybitnych przedstawlc:eli
przemysłu i finansów w dniu 16 ub. m., ro
zwija s(ię nader pomyślnie, Wyłonione na

tem zebraniu komisje pracują w szyMcem
tempie, przygotowując konieczne materia
ły, które w najbliższym czasie sformułowa
ne będą w odpowiednich wnioskach, po-
ezem, ujęte w stosowny memorjał, przed
stawione będą rządowi za pośrednictwem
władz zwierzchnich naczelnego komitetu.

Jak widać z powyższego, inicjatywa

sekcji pracy rokuje najlepsze nadzieje na

najbliższą przyszłość, gdyż wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa, jeszcze w po
łowie tego miesiąca ukończone będą wstę
pne prace, poczem zapewne zapadną nie
zwłocznie decyzje ostateczne ze strony
rządu. O ile więc nie nastąpią jakoweś
specjalne przeszkody, a trudności nieocze
kiwane nie zahamują całej akcji, spodzie
wać się należy, że program ożywienia bu
dówI ictwa w kraju zrealizowany będzie
choć częściowo jeszcze w tym sezonie bu
dowlanym.

Plantatorzy buraków
rcdAufą obszar zasiewów

W związku z niesprzyjającemi konjunktu*
rami, jak ie zapanowały od dłuższego czasu na

zagranicznych rynkach odbiorczych w wyniku
znacznej nadprodukcji cukru w wielu krajach
nastąpiła poważna redukcja obszaru plantacyj
buraczanych.

Jąk się dowiadujemy', podobna redukcja ma

nastąpić i u nas. Plantatorzy buraków zmniej*
szają w tym roku obszar zasiewów. Reduk*

cja obszaru 'wyniesie m niej więcej 10 procent
w województwach centralnych i około 15 proc.
na ziemiach Wielkopolski i Pomorza. Ogólny
obszar plantacyj buraka cukrowego w całej
Rzeczypospolitej wyniesie w roku bieżącym
około 140 tysięcy hektarów.

Wobec dłuższego w tym roku trwania chło*
dów zasiew buraków opóźni się znacznie.

W trosce o przemysł kratowy
W sferach rolniczych omawiana jest' oA

dłuższego czasu sprawa konieczności znaczne*

go zredukowania przywozu tłuszczów zagra*
nicznych. Tłuszcze te używane ja ko surowce

przez przemysł, mogłyby z powodzeniem być
zastąpione przez tłuszcze krajowe. R olnictwo

zyskałoby wówczas dalsze możliwości zbytu

swego produktu. .

Sprawa ta stała się przedmiotem obrad spe*
cjalnej konferencji w Związku Organizacyj
Rolniczych Rzeczypospolitej. W obradach kon

ferencji wzięli udział przedstawiciele zaintere*

sowanego przemysłu oraz rolnictwa.

Rozruchy głodowe
w Ploshwic

W związku z ostatnienii rozruchami głodo*
wemi w Moskwie i Leningradzie, G. P. U . do*
konało licznych aresztowań nietylkó wśród

bezpośrednich sprawców rozruchów, lecz rów*
nież wśród urzędników sowieckich trustów

aprowizacyjnych; Wcz'oraj prasa sowiecka ogło
siła podpisane przez Stalina, Mołotowa i ko*

misarza rolnictwa, Jakowlewa, rozporządzen'ie
o aresztowaniu 34 t. zw. czerwonych dyrekto
rów trustów hodowli żywego, inwentarza pod
zarzutem popełnienia nadużyć i niewykonania
planu zaopatrzenia miast sowieckich w pro*
du kty mięsne i nabiał. Ponad 100 urzędników
usunięto ze stanowisk. W Leningradzie aresz,
towano 17 urzędników, oskarżonych o uprai
wianie sabotażu w truście maślanym, c o — zda*
niem władz sowieckich, spowodowało ostatnie

rozruchy na tje aprowizaęyjnym.
Oficjalne zarządzenie o aresztowaniu tak

wielkiej liczby urzędników sowieckich jest nie*

jako urzędowem potwierdzeniem ostatnich roz

ruchów, u krywanych dotychczas starannie

przez prasę sowiecką.

Wybitny ekonomista
auslrfachi

gii-s.(ffojuswa da Warszawy
W dniach najbliższych przybywa do Warsza

w y znakomity ekonomista austrjacki, dr. Kun-

wald, celom zapoznania się z sytuacją w Polsce
i ewentualnego przepro-wadzenia większyeł
przedsięwzięć finansowych. Od wiciu* l a t dr,
Kunwald jest nieoficjalnym doradcą finanso
wym rządu austrjaekiego. Posiada on- rozlegle
stosunki wśród fin ans jery zagranicznej. Obecnie
Senat Stanów Zjednoczonych wydaje jego dzieło
o zagadnieniu srebra, jako podkładu pieniądza,

I' r . Kunwald jest serdecznym przyjacielem
kanclerza Seipla.

2.000 bezrobotnych
olrzymałn prace

W ostatnim tygodniu marca, w związku ze

wzrostem zapotrzebowania na towar, nastąpiło
zwiększenie liczby zatrudnionych robotników
w przemyśle łódzkim.

Ogólna liczba robotników, którzy otrzymali
pracę w tym okresie, wynosi około 2000 osób.

Narazie oczekiwać można utrzymania się pro
dukcji na dotychczasowym poziomie. Produkcja
w tych rozmiarach utrzym a się jeszcze przez
okres kwietnia i połowy maja r. b.

Według informacyj, pochodzących ze związ
ków przemysłowych, pracodawcy nie zmaierzają
wypowiedzieć umowy zbiorowej w sprawie plac
robotniczych w przemyśle łódzkim.

M

Iniźka oprocentowania
wicladAw osz(zędnofcłowgch

Kasy oszczędnościowe w Polsce mają obni*

żyć oprocentowanie od wkładów oszczędno*
ściowych o 1 procent. Akcja ta ma doniosłe

znaczenie, gdyż pociągnie za sobą uzdrowienie

gospodarki finansowej i przystosuje nasz rynek
kredytowy do innych rynków światowego kre*

dytu. ',------------

Ceny chlebo
P. minister spraw wewnętrznych zatwierdził

decyzję, jaka zapadła na konferencji wydziału
aprowizacyjneg-o, gdzie rozważano sprawę wy'
suniętego przez pie karzy stołecznych żądania
zwyżki cen chleba. Konferencja postanowiła
cenę chleba sitkowego i razowego utrzymać
na dotychczasowym poziomie 35 gr. za 1 kg.,
sprawę podwyżki ceny chleba pytlowego na*
tomiast z 45 na 48 gr. za 1 kg. postanowiła
przekazać do decyzji, p. m inistra spraw wew*

nętrznyeh, który dziś podwyżkę tę zatwierdził
wobec stałej zwyżki cen zboża, notowanej
przez wszystkie giełdy krajowe.

Pozostawienie bez zmiany ceny chleba sit*

kowe'go i razowego będzie niewątpliwie przy*
jęte z uznaniem przez szerokie rzesze lud no
ści miejskiej, które te gatunki chleba spoży*
wają. Młynarze i piekarze natomiast winni

przystąpić do natychmiastowej re w izji dotych*
czasowej kalkulacji, aby obniżyć swe koszty
produkcji. ____

-

Jablonowo
-* - Osobiste. Z dniem 27 marca został prze

niesiony z Jabłonowa do Tczewa -

* do Urzę
du Ruoliu zaw-iadowca stacji kolejowej p. Bo-

żydar Minticz. Pan naczelnik Minticz w cza
sie swego 4-ieta-iego p obytu oprócz zajęć za
wodowych brał czynny udział w pracy społe
cznej. Zorganizował Kolejo-we Przysposobienie
Wojskowe, ikftórego b y ł prezesem, przyczyni!
się do zor-gan-izoW/iia Związku Strzeleckiej ,

Związku Obrony Kresów Zachodnich i B. B.
W. R.

Panu naczelni-kowi M inticzow i miejscowe
społeczeństwo oraz liczne grono jego współ
pracowników życzy najlepszych owoców w

pracy na nowej eaezc-zvłnei placówce.
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Plenarne zebranie Związku
Legionistów Polskich

KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzyra. -kat.

Poniedziałek Izydora
Wtorek Wincentego

— Dyżur nocny aptek do dnia 10 bm.

włącznie pełnią: Apteka Piastowską Plac Pia
stowski 49, telef, 6-82 i Apteka pod Orłem,
Stary Rynek 1, teł. 93.

TEATR MIEJSKI

W poniedziałek: ,,Dzielny Wojak Szwejk" z

M. Dowimintem w ro li tytułowej.
We wtorek: ,,Manewry jesienne" — ope

retka Kalmana.

Kallo dzieci!

Radujcie się dzieci grzeczne: gdyż w Tea
trze Miejskim 5-go kwietnia o godz. 4-ej czeka
Was uczta niebywała. Będzie dla Was przed
stawienie, jakiegoście nigdy nie widziały! Jak
w zaczarowanej bajeczce prześnicie dziwy i

cudowności! Najlepszy w Polsce te atr dla d zie
ci ,,Warszawski Teatr dla dzieci" przyjeżdża
do nas i da olśniewające przedstawienie, W y
stawioną będzie w premierowej, warszawskiej
obsadzie wspaniała baśń w czterech aktach ze

i-piewami i tańcami ,,Robin.zon Kruzoe", która

w stolicy zdobyła rekordowe powodzenie
wśród milusińskich. Zachwycająca ta ba'ka p o
siada wiele czarujących śpiewów, tańców prze
zabawne sytuacje, niewidziane efekty i cudne

kosijumy. Główne role wykonują najsłynniej
si artyści teatrów dziecięcych, ulubieńcy dzia
tw y całej Polski, maleńki krasnoludek - prze*
komiczny Pawełek Dudziński, którego zna dzia-

,wa całej Polski, z występów w roli ,kuchcika'
w Śnieżce" oraz prześliczna Feuia Grcssma-
nówna. Ceny miejsc najniższe. t

REPERTUAR KIN.

Knslal: — piękny, pełen sensacyjnych sy-
tuacyj i dowcipnych epizodów dźwiękowiec p.t.
,,Bomby nad Monte Carlo" z Hansem Albers'em

i Sari Maritz'em w rolach głównych. Ponadto

bogaty nadprogram dźwiękowy.
Nowości' — wspaniały film dźwiękowy pe

łen niewyśłowionego wdzięku ,i piękna p.t.
.,Obcym całować wolno" Z Normą Shaerer w

r o li głównej. Pozatem najnowszy dodatek

dźwiękowy.
Corso:—* I I serja - ,,Bohatera puszczy" p.t.

,.Djabelski wąwóz", oraz arcywesoła komedja
p.t. ,,Mąż na urlopie".

Rewja: — ,,Ewa w jedwabiach" i ,Miłość
na bezdrożu” Na scenie rewja.

Marysieńka: — ,,Czar tanga" i ,,Ostatnie
dwie minuty".
i miasta

— Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się
w czwartek, dnia 7 kwietnia br. o godz 18,30
w ra-tuszu. Na porządku dziennym znajdzie się
wybór delegata Rady Miejskiej do Kuratorium

Miejskiego Konserwatorium Muzycznego Wił'.o-
sek Magistratu aa wprowadzenie z dniem 1 bm

samoistnego podatku od placów budowlanych
wniosek Magistratu na przyjęcie taryfy szpi
ta li miejskich, zatwierdzonej przez wojewódz
two i ogólne.

— Plenarne zebranie Izby Przemysłowo
Handlowej odbędzie się we wtorek, dnia 3

kwietnia o godz. 11 przed poł.
— Zw. b. Uczestników Powstań Narodo

wych Grupa Bydgoszcz. Zebranie plenarr.e czl.

odbędzie się we wto rek, 5. 4. 32 r. o godzinie
19,30 w sali Strzeln-icy przy ul. Toruńskiej

Zebranie członków Zarządu w poniedzia
łek, 4. 4. 1932 r. o godz, 19 w biurze prezesa
mcc, Brzeskiego przy ul. Gdańskiej 12

— Jarmark na konie, bydło rogate jak i na

trzodę chlewną odbędzie się w wtorek dnia 5

kwietnia 1932 r. od godz. 7 począwszy na Tar

gowisku przy Rzeźni Miejskiej.
— Nowa cena chleba. Prezydent miasta Byd

goszczy zwraca uwagę na rozporządzenie swoje
z dnia 2 bm., któ-re ukaże się w najbliższym
numerze Orędownika m. Bydgoszczy i ustala ce
nę chleba z mąki żytniej 65%-owej na 43 gr,
ea 1 kg. z, tem, że za bochenek o wadze \V. kg.'
wolno pobierać cenę 65 groszy, Nowa cena chle

na obowiązuje od dnia 2 bm.
— P. T , Publiczności miasta i okolicy do

wiadomości, że we wtorek, dnia 5 bm. otwiera

przy Starym Rynku im. Marszałka Piłsudskiego 7

ku-piec p, B. Cyw'iński nowy magazyn bława
tó w zaopat-rzony w najnowsze i gwarantowanej
jakości towary. Powstanie nowej placówki
przyczyni się niewątpliwie do niebu warsz-ta
tów pracy i w miarę jej sił i rozwoju do

zmniejszenia klęski społecznej, bezrobocia.

Obecnie znaczne potanienie kosztów produkc'i
czyli ostatnią silną zniżkę cen na wszelkie t o 
wary bławatnicze chce nowe przedsiębiorstwo
wykorzystać do zby-tu artykułów po niespoty
kanych dotychczas cenach prjry*ło*trwąn.yćh do

i i

Wczorajszej niedzieli odbyło się plenarne
zebranie Zw. Leg. Polskich w Bydgoszczy przy
udziale 40 członków.

Obrady zagaił prezes,Oddziału ob. Romuald

Tarasiewicz, k t ó r y wyg'łosił dłuższo wspomnie
nie pośmiertne po s. p. Wielkim Kapłanic-źoł-
uierzu Ks. Biskupie Bandurskim. Zebrani Le
gjoniści uczcili pajnięć Zmarłego przez powsta
nie i l-m i nutowe milc'zenie.

Zkolei sekretarz Związku ob. Bar odczytał
protokół z ostatniego zebrania, który przyjęto
bez zastrzeżeń. Wyczerpujące sprawozdanie

W m. lutym gościło w biurach naszego
miasta* 128 obywateli niemieckich, 7 gdańskich,
11 francuskich, 6 holenderskich, 4 czechosło
wackich, 0 austrjaekich, 3 angielskich, 4 ru
muńskich, 5 'szwedzkich, 2 węgierskich, 3 w ło 
skich, 4 sowieckich, 4 amerykańskich i nawet

3 chińskich'. Świadczy to wielce pochlebnie o

Bydgoszczy, która w tych ciężkich czasach mi-

z e rji ogólno-światowej poszczycje się może
wcale niepoślednim ruchem turystycznym. W

statystyce tej uderza nieproporcjonalnie duża

cyfra tu rystów niemieckich. Ciążenia naszych
sąsiadów zachodnich ku Bydgoszczy nie należy
identyfikować ze spefejainem jakiemś zaintere-

Podczas ostatniego targu w Bydgoszczy,
znów pojawili sie oszuści, którzy zamierzali

naciągnąć k ilk u dobrze w gotówkę zaopatrzo
nych włościan.

Przybyłego' ze- Zi 'elonki tut. powiatu go*
spodarza Em ila Schuenemana, przez cały czas

śledziło 2 osobników. W pewnej chwili jeden
z nich przystąpił do Sch. i powołując sie w

słodziutkich jak cukier słowach na ich po*
przednią, (oczywiście urojoną) znajomość,
wszczął z'- nim rozmowę. W to ku p'ogawędki
niepostrzeżenie upuścił na ziemię jakąś kos

pertę i udając znalazcę szepnął do g'ospodarza
tajemniczo ,,Pieniądze", cliodźcie do bramy,
zobaczymy ile tam jest".

Chciwość ludzika i ty m razem okazała się
wędką niezawodną w rękach sprytnego Oszu*

sta*psychologa: Sch. poszedł ze swym ,,znajo*
mym" do jakiejś sieni na ul. Zaułek, celem

przeliczenia i podziału znalezionych pienię*
dzy. W ,sieni było ciemno, więc zamierzali

udać się w miejsce lepiej oświetlone, lecz w

progu natknęli się na drugiego osobnika, kto*

ry zc słowami: ,,Zgubiłem pieniądze! Patio*

wie je znaleźli" przystąpił do rewizji osob-i*

stej. Schueiiemaaa widząc, że jego ,,zuaj'o*
my pozwala spokojnie na wywrócenie klesze*
ni sam wyjął portfel pokazując, że ma tylko
swoją gotówkę. Jeden z o-sobników wziął por
tfel gcrs,pod,arza do ręki. przejrzał dokładnie

Hucznie odbywała się zabawa wiosenna .26

maja ub. r. w Nowejwsi*\Vielkiej pod Byd*
goszczą. Oczy wszystkich parobków wiejskich
wodziły za powabną mieszkanką Bydgoszczy,
niej. A . Bukowską, która z drugiej st'rony nie

była znowu tak wybredną w doborze towa*

rzystwa, skoro nie obawiała się przez cała. noc

przebywać w atmosferze nasyconej zazdro*

ścią mlodoksów, którz y każdej chwili mogli
rozpocząć bijatykę o taniec z dziewczyną z

miasta.

zmniejszonej skut'kiem kryzysu siły nabywczej
P. T, Publiczności. Nowej placówce handlowej
życzymy pomyślnego rozwoju.

— Otwa rcie żeglugi na drogach wodnych
węzła bydgoskiego. Inspekcja Dróg Wodnych
podaje do wiadomości, że z dniem 5 kwietnia

(wtorek) godzina 7 rano zostaje otwart'a że*

gluga na tut. rzekach skana-lizowanych i kam;,
lach że-glugi.

Zwrac-a się uwagę, że nie które 'odcinki po

kryte są jeszcze warstwą słabego lodu.

Śluza we Frydrychowie po uskuteczni-onej
odb-udowie wró t w ciąg'u zimy b. r . została u*

ruchomion-a.

Normalny czas śluzowania na tut. drogach
wodnych od' 7 do 16 godziny (z przerwa od

12- 13)

z działalności Zarządu złożył prezes Tarasie
wicz. W dyskusji nad sprawozdaniem zabierał

głos szereg członków, przyczem poruszano

kwestje organizacyjne i ogólne. Pod koniec
obrad uchwalono urządzenie w tym roku

,,święconego", któ re odbędzie, się dn. 9 bm.
o godz. 20-tej w Kasynie Oficerskiem 42 p. p.
Na zebranie to, które będzie miało charakter
w ybitnie kolęński, przybyć mają z'aproszeni go-
ście z Bydgoszc-zy, Warszawy, Poznania i To
runia.

sowaniem, ja k ie miasto nasze wzbudza u ,,za-
kordonowców". Przyjazd do Bydgoszczy aż

tylu obywateli niemieckich da się wytłomaczye
zwyczaj nem zjawiskiem odwiedzin czy t-o m iej
sca rodzinnego czy też rodziny, nic zapominaj
m y bowiem, iż większa część etrangerów nie
mieckich, którzy w lutym b. r . zawitali do

grodu nadbrdziańskiego, mieszkali tu w cza
sach zaborczych i po odrodzeniu Polski, optu
jąc na rzec-z Niemiec pozostawili w Bydgosz
czy rodziny wzgl. warsztaty pracy. One to

właśnie są przynętą.dla turystyki niemieckiej
w zachodnich rubieżach Polski.

i westchnąwszy ,,nie, tam naprawdę niema

pieniędzy" zwróc-ił mu go poczem znikł. Dru*

gi osobnik także przepadł. Schuejiemasin tym
czasem zerknął do swego portfelu i zdębiał.
Oszust miał rację: 140 zl. naprawdę już nie

bylo.
N a szczęście p-oszkodowa-ny n ie stra cił

,,gto-wy", ty lko czemprędzej ws-zczął alarm,
goniąc za zmykającemi co sił w nog-ach zło*

dziej-ami. Dz ię ki pomocy przechodzące-go uli*

cą komisarza bydgos-kiej p o l ic ji śle-dczej, uję*
to jednego z nich na ulicy Grodzkiej. W asy
ście kilkudziesięciu gapiów odprowadzono go
do komisa.rjat,u na Jagiellońs-ką. Ja-k stw icr*

dzo-no jest to Sósletn-j Edmund Błażejewski,
znany tut. org-a-nom policyjny m oszust*hazar

dzi-sta. Upęty wyparł się jakiej-kolwiek stycz
ności z poszkodowanym. Dopiero gdy jeden
z wywiadowców policyjnych wydobył z jego
prze-pastnych kieszeni na ś-wiatło dzienne owe

140 zl. — Błażejewski przyzn-a! się do wszyst
1kiego,, i z determinacją poszedł do krymina*

łu.

N atom ia st Schuenemann wysłuchawszy
dość dłu-giego, lecz zato bardzo stosownego
kazania, 'odebrał swoją gotówkę, schował ją
do najgłę-bszej kieszeni i przysięgając nie w-da

wać się więcej w żadne przygod-ne znajomo*
ści - odszedł, uszczęśliwio-ny.

Szczególnie zaiuteresował się nią 28 letni
Piotr Leibnik, ojciec dwojga dzieci, który nie
odstępnie dotrzymywali pięknej Andzi towarzy
stwa. Ta jednak nie myślała krępować sie je*
dnym partnerem przez cala zabawę i dlatego
zapamiętale tańczyła zc wszystkimi ,,w ielbi*

cielami", co wywołało u Leibnika niepohamo*
wany gniew. Postanowił zemście się srodze.

Przez calą noc zapijał się przy bufecie, a gdy
zabawowieze poczęli rozchodzić się do domów,
skierował swe k ro k i za Bukowską, która pieszo
podążała sama do Bydgoszczy. W lesie, t.

zwę tarkowskim Leibnik podszedł do dziewczy*
ny, usiłując nawiązać z nią rozmowę, a spot*
kawszy się z odprawą, u żył przemocy, powa
lając brutalnie swą ofiarę na ziemię. Buków*
ska nie wąt-pila już w niedwuznaczność jego
zamiarów i z całych sił zawołała o ratunek. —

Kr z y k i napastowanej usłyszał przejeżdżający
szosą wieśniak, na widok którego Leibnik po*
zostawił swą ofiarę i czemprędzej zbiegł. —

Czując jednak, że może w'krótce znaleźć się
za kratkami, postanowił na drugi dzień nawią*
zać z Bukowską kont'akt, celem przeproszenia
jej za ten nierozważny krok.

Bukowska jednak nie chciała wogóle z nim
rozmawiać i 'Całą sprawę przedstawiła pr|ku

*

raturze. Onegdaj Leibnik odpowiadał, za swój
czyn przed Sądem Okręgow-ym w B-ydgoszczy,
który przy zastosowaniu okoliczności łagodzą
cych skazał go na cztery miesiące więzienia.

Echa niedzielne
Pierws-z-a wiosenna niedz-iela — w p rzy bił*

żonom tego słowa znaczeniu. Brakło jej- jesz*
czc krasy zieleni, bi-ałych o-kiści rozkwitają
cych jabł-oni grusz i wisienek, bra-kto odurza
jącego zapach'u czeremchy — jednak , wdzię
czn a się prześlicz-nym uśm-iechem słońca, ko
kietowała ciepłem, ujarzmiała 'zefirem prze
pojonym wonią odradzającej się ziemi. Od*,
wieczne misterjuin odwiecznej regeneracji,
któremu trudno nie ulec. To też czar'owi na
rodzin wios-ny poddawal-i - się wczoraj wszy
scy od uśpionych powietrzem n'iemo-wląt po
cząwszy a na zgrzybiałych i zwóktót w ziemię
wrastających seniorów X*tego krzyżyku skosi

czywszy. Kto żyw wylęgał na ulice i suiiąl w

stronę pr-zedmieść by patrzeć na wstydliwie
wykluwającą się tra-wę, przewietrzyć płuca czy
s ty m ozonem, rozkoszować się przestrzenią,
światłem.

Ur-oczyście p rzywitały tak tęsknie oczeki
wa-ną wio-cłm-ę nasze panie, ożywiając szare

.tło murów soczyst-ością koloró-w, w jakie spo
w iły sm-ukle swe o mod-nym rysunku kibicie

,,Ostatnie krzy-ki" mody wiosennej rozkrzy
czały się kaiejdosko-po-wo. Jak-kolwiek ra
zem t-worzyły mozajkę zbyt nroże pstrokatą
to jednak płaszcze wiosenne, suknie, z fanta
zją na bakier nasadz-o-ne toczki brane z oso
bna ja ko całość p-od uwagę ujmo-wały żywo
ścią, niop'ozibawioną h arm onji. Z a-nimuszem

amfoicjónowal'i s-ię pod względe-m elegancji i

,,-mużczyzny", z któ ryc h nie jeden paradowa
bez okrycia wierzchniego, zdradzając temsa-

mem wig-or i jun actwo młodzieńcze.
Ruch zate-m w mieście prze-d i popołudni,

wrzał całej pełni. Wieczore-m w kaw iar
niach i kina-ch o ra z teat-rze zatrzęsie-nie. R ów
nież występ znakomitej pary tanecznej Klau
dii Gorerej i Jeana Kireeffa zgromadził w

te-atrze sporą liczsbę widzów. O b oje tancerzy
darzono huraganowym aplau-zem, zmuszając
niemiłosiernie do bisowania każdego prawic
numeru tan-ecznego''.

Spokój ,i wiosenny nast-rój wc-zorajszej nie
dzieli nie'zo stał żadnym zakłócony dysonan
sem.

Delslaracid
Inwalidów Weicnnncit

W związku z świeżo uchwaloną przez
Sejm ustawą o zaopatrzeniu inwalidzkietr

Izba Skarbowa W Poznaniu przy-stą-piła do
'w ysyłki dcklaracyj oso-bom po-bierającym za*

opatrzenie pienięż-ne na 'podstawie ustawy 7

dnia 18 marca 1921 r. zamieszkałym na tere
nie Województwa Poznańskiego i Pomorskie
go.

Jak najrychlejszy zwrot dokładnie wypeł
nionych deklamcyj Izbie Skar-bowej leży prze

dewszy-stkiem w interesie ósóib, upraw'ni'onych
do re nty względnie starających się o uzyska*
nie takie-go zaopatrzenia. Wo'bec tego intere 
sowani powin ni je bezzwłocznie wypełnić, pod
,pisać i prze-dłożyć do zat-wierdzenia właściwym
Urzędo-m gmi-nnym w-zgl; M agistratom, Sfct
rostwom i Urzędom Skarbowym.

Nie nadesłanie Izbie Skarbowej deklara
cji musi pociągnąć za sobą wstrzymanie wy
p łaty renty, spóźniono zaś przedłożenia wzgl.
niedokładne i nieprawdziwe wypełnienie tejże
spóźniony wymiar renty i ewentl. przerwę w

wypłacie tejże.
Ponieważ są os'o-by, który m wypełnienie de

kłara-cji sprawiać będzie pew-ne Trudności, Iz 
ba Skarbow-a poczyniła starania, a-by właści
we władze przy zatwierdzaniu zeznań, złożo
nych w deklaracjach ewentualne braki same

uzupełniały przez udziele-nie ko-nkretnej odpc
wie-dzi (kres-ki wzgl. przekreśle-nia nic wys-ta
ezą) na każde pyta-nie a to dla uniknięcia w y
stawiania mylnych deeyzyj, hieodpowiadają
cych w-arunkom rzeczywiście posiad-amyrr
przez rentobiorców.

Śmiała isratizicż
Do mieszkania ks. Aleksandra Roszka, mie

szczącego się w domu p rzy ul. Kordeckiego 8,
włam ali się w nocy z p-iątku na sobotę nieśna-
n i sprawey, zdrad'zający silno skłonności nu
mizmatyczne, gdyż nie ruszając innych warto
ściowych przedmiotów zabrali 25 złotych
srebrnych monet. Przygodni owi numizmaty
cy, którym ,,brzęczący" łup najbardziej odpo
wiadał, a to wobec łatwości spławienia go, do
stali się do mieszkania za pomocą podrobio
nego klucza lub wytrycha. Po śmiałych wła

mywaczaeh ślad nie pozostał.

Restamaćia
WŁ. HIERONIM KATORSKI

Bydgoszcz, Dworcowa 19 naroź. Warmińskiego
przeciwległy noroinik dawniejszego lokalu.

Znana z dobroci kuchnia i'napoje.
786 Wvfwornv lokal bez kancerU

I nasza Bydgoszcz przyciąga
ctrangerów

Sztuczki targowych oszustów

Xsalisądowej

Niefortunny adonis skazani) na 4 mie
siące w ięzienia
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ZjazdKolaWasiPomorskich
w Grudziądzu

W ubiegłą, sobotę, dnia 2 kwietnia odbył
Się w Grudziądzu doroczny zjazd przedstawi
cieli miast pomorskich, należących do Koła

Miast Pomorskich.

Na zjazd przybyło przeszło 20-tu przed
stawicieli z całego Pomorza. Obrady zjazdu
rozpoczęły się o godz. 13-tej w sali Rady Miej
skiej. Zjazd zagaił prezes Koła Miast Pomor
skich, prezydent miasta Grudziądza p. Włodek,
w itając przybyłych starostę grudziądzkiego p.

Niepokulczyckiego, naczelnika W ydziału Opie
ki Społecznej przy Województwie Pomorskiem

p. Kruszelnickiego, przedstawiciela Związku
Miast Polskich p. dyr. Pastuszyńskiego z W ar
szawy, p. inż. Białego, przedstawiciela Zarządu
Koła Miast Wielkopolskich z Poznania, oraz

przedstawicieli prasy i licznie przybyłych
przedstawicieli miast.

Następnie p. prez. W łodek wygłosił obszer
ne sprawozdanie z działalności Zarządu Koła

Miast Pomorskich, przyczem omówił szczegó
łowo sprawę małej ustawy samorządowej, oraz

starania Zarządu w kierunku poczynienia pe
wnych zmian w tejże ustawie. Jak stwierdził

p. prez. Włodek, starania te w większości od
niosły pożądany skutek.

W dalszym ciągu obrad, poruszono sprawę
biura samorządowego, przyczem wypowiedzia
no się za utrzymaniem tegoż Biura na przy
szłość.

Wobec kończącej się kadencji członka Za
rządu Głównego p. prez. W łodkowi uchwalono

jednogłośnie wybrać ponownie na okres na
stępnych dwóch lat p. prezydenta Włodka. -

Sprawy meldunkowe referował burmistrz mia
sta Świecia p. Kostka. Poruszono również

sprawę dywidendy Banku Komunalnego. Tak

w sprawie Biura Samorządowego, jak i Banku

Komunalnego i w sprawach meldunkowych
szczegółowych wyjaśnień udzielił p. dyr. Pa-

stuszyński.
Pod koniec obrad obszerny referat o zaga

dnieniach bezrobocia na terenie Województwa
Pomorskiego, w ygłosił p. naoz. K ruszelnicki,

który omówił szczegółowo dotychczasową dzia
łalność samorządu pomorskiego oraz komitetu

Podgórz
O urzędowe wyjaśnienie podatku od lo

kali. W ulb. tygodniu rozesłał Magistrat pod*
górski nakazy płatnicze z nowym wymiarem
podatku od lokali, dokonanym na podstawie
usta/wy z dn. 17 grudnia 1931 r. Ponieważ we*

dług tej ustawy wysokość podstaw podatku
jest roz różniczkowana w zależności od tego,
ile lokal ma izb, powstaje pytanie, co należy
uważać za izbę.

Magistrat zaliczył n. p. kuchnię i pokoje
dla służby jako od'dzielne izby. Lokale te sta

nowią integralną część mieszkania i według
dotychczasowej ustawy nie podlegały opodat*
kowaniu.

W tej sprawie kilku naszych czytelników
zwróciło się do nas o wyjaśnienie, niewątpli*
wie władze skarbowe odnośną kwestję 'wy*
dwietlą.

— Rada Miejska zibiera się w przyszłą
Środę o godz. 19*tej na zebranie; porządek
dzienny jest dość ciekawy, jak n. p. sprawa

niemieckiego pomnika powojackiego, sprawy

budżetowe, sprawa lustracji gazowni i wnios*

ki polustracyjne i in.ne.

- Pożar. Dn. 30 ub. .m. o godz. 3*ciej po*
wstał pożar w zagrodzie rolnika Maćkiewi*

cza Jana w Bierzgłowie. Ogień zniszczył sto*

dolę w'raz z maszynami rolniczemi. Z żywe*
go inwentarza spal'iła się krowa. Szko'da wy*
nosi. 3.000 zł., u'bezpieczenie zaś 2.500 zł. w

Pom. Stow. Ubeap. w Toruniu. Przyczyny
pożaru narazie nie ustalone Dochodzenia w

toku.

wojewódzkiego dla spraw bezrobocia i Rządu.
Akcja pomocy bezrobotnym — jak stwierdził

p. nacz. Kruazelnicki — udała się na terenie

pomorskim w całej pełni. Wszystkie komitety
a w szczególności całe społeczeństwo pomor
skie, zdaje sobie najdokładniej sprawę z klę
ski, jaka dotknęła cały świat, a z nim i Polskę,

klęski bezrobocia, i dlatego też pospieszyło
bezrobotnymi z w ydajną pomocą nie szczędząc
ofiar tak pieniężnych jak i w naturaljach.

W wolnych wnioskach załatwiono szereg

spraw wewnętrznych, poczem o godz. 16,15 p.

prez. W łodek zjazd zamknął, zapraszając
obecnych na herbatkę do siebie.

Brodnica
- Odznaczenie. Za wybitny udział w pra

cach Przysposobienia Wojskowego Dowódca

O. K . 8 p. gen, Pasławski przyznał dyplomy
następującym obywatelom w pow. brodnic
kim: 1. Henrykowi Łopuskiemu r Sumówka,
Bronisławowi Brzóskiewieżowi z Noska, Cze
sławowi Zimnochowi z Bobrowa, oraz oddzia
łow i Związku Strzeleckiego w Brodnicy ta do
bry poziom wyszkolenia wojskowego,

Echa tragicznego zajścia
w Budgoszczy

Są ludzie, którzy nie wierzą w przeznacze
nie i najdziwniejsze nawet skojarzenia i ana-

logje wydarzeń kładą na karb. zwyczajnego
zbiegu okoliczności, na karb przypadku. Mo
że mają* i rację, ale też trudno odmówić racji
tym, którzy 'właśnie w owych ,przypadkach i

zwyczajnych zbiegach okoliczności dopatrują
się sprężyn ukrytej siły, jakiegoś bliżej nie
uchwytnego fatum, które ich zdaniem — nie
ubłaganie rządzi światem.

Takie fatum, czy też jak inni chcą zbieg
okoliczności miał miejsce w związku z podaną
przez nas w ostatnim numerze ,,Dnia" krwa
wą tragedją, jaka rozegrała się w sklepie obu
wniczym Borucha Berlinera. Otóż, jak usta
lono, Boruch Berliner pozbawił się życia przy

pomocy rewolweru, z którego przed kilku mie
siącami strzelił do siebie współwyznawca jego
Rybojad, zam. przy ul. Chrobrego, ponosząc
wówczas śmierć na miejscu.

Nader ciekawe są perypetje tegoż rewol

weru. Był on własnością niej. p . Krzepickie-
go, który oddał go w przechowanie Ryboja-
dowi. Po zgonie Rybojada policja rewolwer

ów skonfiskowała, przekazując go dalej jako
dowód rzeczowy Sądowi Okręgowemu. Sąd po

pewnym czasie na skutek zabiegów p. Krzeplc-
kicgo, który wykazał się odńośnemi dokumen
tami, zwrócił mu jako prawnemu właścicielowi

rewolwer. Boruch Berliner od dłuższego czasu

'wyrażał chęć nabycia od p. Krzepickiego owe
go rewolweru, który posłużył za narzędzie
śmiercionośne Rybojadowi. P . Krzepicki nie

kwapił się narazie ze sprzedażą fatalnego re
wolweru. Dopiero .w przeddzień trage.dji przy

'Wełnianym Rynku p. Krzepicki znajdując się
w opresji finansowej, zjawił się u Borucha

Berlinera, oferując mu sprzedaż rewolweru.

Berliner z miejsca rewolwer nabył, by w nie
spełna 14 godzin później strzelić zeń do Ireny
Wanochówny, a następnie do siebie.

Fatum — czy przypadek?

CHEŁMŻA

Swfecie
- r Znalezienie zwłok noworodka. Dnia 25

ban, w kępach nad Wisłą w okolicy Michtla

znaleziono zwłoki noworodka pici męskiej.

Kino ,,Słońce'* wyświetla film rosyjski pt.
,,Serca na wygnaniu".

Kino ,,Metrop'ol": ,,Siódme przykazanie
— Z rozpraw sądowych. Sąd Okręgowy

w Toruniu na sesji wyjazdowej w Chełmży
rozpatrywał w ub. czwartek siprawę Juljanny
Laskównej, oskarżonej o to, że w grudniu u'
biegłego roku dopuściła się zbrodni dziccio*

bójstwa na. swem nieślubnem dziecku. Jako

biegły p. dr. Napiórkowski, stwierdził, że dzie

cko przyszło na świat żywe, ślady zaś uduszę
nia sięgały poprzez mięśnie szyjne do kręgo*
słupa.

Sąd skazał wyrodną matkę na 2 lata wie*

zienia, uwalniając, ją od ponoszenia kosztów.

Na wo'kandzie widniało dalej nazwisko

Chmorowej, oskarżonej o usunięcie prawnie
zajętych przez komornika sądowego kartofli i

zasądzonej iprze-z Sąd Grodzki na tydzień
więzienia. Sąd Okręgowy wyrok I*cj instan*

cji zatwierdził.

Na ławie oskarżonych zasiadł z kolei Cic*

sielski A. pod zarzutem krzywoprzysięstwa,
jakiego dopuścił się w swych zeznaniach

przed Sądem Grodzkim w Chełmży w dniu

17. 7. 31 r. Sąd po plbzeprowadzonym prze*
wodzie uw'olni! oskarżonego 'od winy i kary
na koszt Skarbu Państwa.

Sensację wśrd mieszkańców Chełmży wżbu

dzik rozprawa przeciwko znanemu na tut.

bruku opryszkowi Orgaekiemu Leonowi, o*

skarżonemu o wymuszanie z bronią w ręku
oraz o opór władzy. Sąd skazał oskarżonego
za wymuszanie na 1 rok więzienia a za opór
władzy na 2 miesiące, zamieniając to na łącz*
ną karę rok i miesiąc więzienia. Zważywszy
dalej, że oskarż, jest przestępcą nałogowym,
Sąd postanowi( go natychmiast osadzić w wię
zieniu.

W sprawie Stańko z oskarżenia prywatne*
go contra Kuehnbarum. Sąd skazał o-skarźo*

nego K. na 20 zl. grzywny luib 2 dni aresztu

oraz na 30 zl. naw'iązki na rzeoz oskarżyciela
prywatnego za wyrządzone szkody.

Oskarżonego Ernesta o uraz cielesny z o*

skarżenia prywatnego Zakrzewskiego, Sąd O*

kręgowy zwol(nił od winy i kary, zatwierdza*

jąc temsamem wyrok Lej instancji.
- Posiedzenie Rady.Miejskiej. W nadcho

dzący wtorek, dnia 5 bm. o godz. 6*cj po poi.
odbędzie się posiedzenie Rady Micjsk. w sali

posiedzeń. Posiedzenie kom isj finansowo*ad

nm istracyjnj odbędzie się w poniedziałek o

godz. 6*ej po poł.
— Am ator cudzej własności ujęty. M iej*

scowa policja przytrzymała w o-statnic-h dniach

spraw'cę kradzieży świni, dokonanej na szkcr*

dę p. Romanczewskiego w, okolieznem Bisku

i piem5Papowie, Sprawcą okazał się niej. To*

I maszewski z Żygląda.

GNIEW
— Osobiste. Dnia 29 bm. o godz. 17 odbył

się w kościele parafjalnym w Gniewie ślub

st. posterunkow'ego poi. państw, p. Lubińskie*

go z panną Schulcówną, pracowniczką Pow.

Kom. Kasy Oszczędności w Gniewie. Młodej
parze życzymy ,,Szczęść Boże".

— Likwidacja powiatu gniewskiego. Z dn.

31 marca br.-zastał zlikwidowany powiat gnie
w'ski, W ydział pow'iato-wy. Kasa Sikiarbowa,
i Urząd Podatkowy w Gniew'ie. Urzędnicy
wyszczególnionych powyżej instytucji wyje*
cliali już do miejsc nowego przydziału, pozo*
stało ich jeszcze załcdwo kilku, którzy po wy
słaniu reszty aktów do odnośnych urzędów w

powiatach tczewskim, świeckim i starogardz*
kim , w ,pierwszych dniach kwietnia opuszczą
również Gniew. Przykre wrażenie robią opu*
stosz-ałe gmachy; po gorączkawe-m ostatnio

życiu, spowodowanem staraniami mająeemi na

celu zl-ikwidowanie powiatu i związanych z

niem instytucji w przepisanym terminie. Ma*

jatek pow'iatu gniewskiego na podstawie orze*

czeń k o m isji,Likwidacyjnej został już całko*

wicie rozdzielony pomiędzy powiaty tczew7*

ski, świecki i- starogardzki.
— Była Pow. . Kom. Kasa Oszczędności w

Gniewie. Na podstawie decyzji Wojewódz*
twra w Toruniu i uchwały Wydziału Powiato*

wego w Gniewie, zapadłej na posiedzeniu w

dniu 30 marca br. Pow'. Kom. Kasa Oszczęd*
ności w Gnie-wie nie zostanie zlikwidowaną,

I lecz p-ozostaje nadal w G niewie na stale, z tem

I że od dnia l*go kwietnia br. nazywać się bę*
|dzie Oddziałem Kom. Kasy Oszczędności po

| wiatu tczewskiego w Tczewie. Za wszelkie

(dotychczasowe zobo-wiązania Kasy Komunał

i nej. i nadal za nowoutworzony Oddział w

Gniewie, odpowiadać b-ędzie po-wiat tczews-ki

całym swym majątkiem i siłą podatkową. W

| związku z powyższem i z uwa-gi na to, że gwa

| rancj-a i odpowiedzialność pow. tczew-skiego
; na skutek jego ro'zszerzenia została znacz-nie

j powiększoną, staroąta tczewski p. Stachowski

z w rócił się speejal'n-em pismem do wszystki-ch
: zainteres'owanych z pro-śbą o dalszą wspólipra
1cę z nowo utworzo'nym Oddziałem KKO W

, Gniewie. *

J — Kradzież w bekoniarni. Dnia 31 marca

|1932 r. w bekoniarni-gniewskiej dokon-ano kra

dzie-ży z włamaniem. Sprawca wyjął szybę z

f żelaznego okna beko-niąrni, przewrócił zamy

kający je hebel i w ten sposób otw orzył okno.

Z szeregu wi-szących w'bekoniarni świń skradł

jedną sztukę.
— Przytrzymanie oszusta. Dnia 1 kwiet*

nia policja przytrzymała, niejakiego Baranów

i skiego Edwarda z Gdyni, który zabierając do

i ostrzenia b-rzytwy, no-że, nożyczki itp. kradł

przy tem co mu pod rękę wpadło, lub też

przywłaszczał sobie powierzone mu do na

ostrzenia przedmioty.

naihl 1 dzieci
odzyskują zdrowie i siły w borowinach

2613 i solankach Inowrocławia.

Roch w Kołach BDWR.
W pow. sępolińskim w miesiącu marcu od'

były się następujące zebrania Kół BBWR:

W Więcborku dnia 5 marca odbyło się ze*

branie Koła BBWR pod przewodnictwem pre
zesa p. Lindeckiego. Tematem obrad były
iprawy organizac., obchód imienin Marsz. Pił

sudskiego oraz wygłoszono w ykład o podatku
dochodowym. D nia 19 marca k-oło obchodziło

uroczyście dzień imienin Marszalka Piłsud*

skiego.
W Zbożu dnia 6 marca odbyło się zebranie

Kola BBWR pod przewodnict'wem prezesa p.

Gliszczyńskiego. Tematem obrad były spra*
w y organizacyjne, sprawy gospodarcze, jak ob*

niżenie odsetek itp i obchód imienin Marszat*

ka Piłsudskiego, który obchodzono uroczyście
dnia 19 marca.

W Włościborzu dnia 6 bm. odbyło się ze*

bra-nie Koła BB'WR pod przewodnictwem pre*
zesa p. Grzegorzewskiego. Omawiano sprawy

organizacyjne a następnie sekretarz Koła p,

Rynkowski dał pogląd o znaczeniu organizacji
BBWR. W końcu omów'iono sprawy gospodar
cze a przedewszystkiem sprawę obniżenia cen

za artykuły pierwszej potrzeby. Dnia 19 mar*

ca Koło obchodziło uroczyście' dzień imienin

Marszałka Piłsudskiego.
W Sośnie dnia 6 marca odbyto się zebranie

Koła B'BWR pod przewodnictwem prezesa p-

Kwasigrocha. Tematem obrad były sprawy

organizacyjne oraz obchód imienin Marszałka

Piłsudskiego.
W Iłdwie dnia 7 marca odbyło się zebra*

nie Koła BBWR w Iłowie pod przewodnictwem
p. Młodzika. Omówiono spraw'y organizacyj*
ne oraz wysłuchano referatu kierownika szko

ły p. Witkowickiego pod tytułem -r Co znąćzą
słowa ,,Prawem naczelnem — dobro Państwa".

W Sitnie dnia 7 marca odbyło się zebranie

Koła BBWR pod przewodnictwem p. prezesa

Kow'alskiego. Dnia 19 marca K olo obchodziło

uroczyście dzień imienin Marszałka Piłsud*

skiego.
W Płoskowie dnia 5 marca odbyło się po*

siedzenie Ko-la BBWR w Płoskowie, na którym
omówiono sprawy organizacyjne oraz obchód

imienin Marszałka Piłsudskiego.
W Obodowie dnia 13 marca odbyło się ze*

branie Koła BBWR pod przewodnictwem p.

prezesa Porożyńskiego. Na zebraniu omówio*

no sprawy organizacyjne, obchód imienin Mat*

szatka oraz postanowiono urządzić z inicjaty*
wy Kota BBWR łaźnię.

W Lubczy Kolo BBWR obchodziło dzień

imienin Marszałka Piłsudskiego bardzo uro*

czyście. W dniu tym urządziło Koło przy

współudziale nauczycielstwa dzieci szkolnych,
Rady szkolnej, Tów. Powst. i W ojaków oraz

Przysposobienia W ojskowego uroczystą aka*

demję z bardzo urozmaiconym programem. —

Kierownik szkoły p. Jasiński wygłosił referat

na temat: Życie i czyny Marszałka Józefa Pił*

sudskiego". Dzieci szkolne na zakończenie

powyższej akademji Obdarzono kawą, ciastecz

kami i karmelkami, co wywołało wśród nich

wileką radość i zadowolenie.

W Jastrzębcu Koło BBWR obchodziło uro*

czyście imieniny. Marszalka Piłsudskiego w

dniu 20 marca br.

W Piasecznie dnia 18 marca odbyło się ze*

branie Kola BBWR pod przewodnictwem p,

prezesa Niemczyka, na którem omówiono spra

wy organizacyjne oraz obchód imienin Mar*

szalka Piłsudskiego.
W Płocśczu dnia 19 marca odbyło się ze*

branie Kola BBWR celem uczczenia imienin

Marszałka Piłsudskiego, na którem w ygłosił re*

ferat.p , Stanisław Węnda. Po uroczystej aka*

demji odbyło się zwykle zebranie miesięczne
na którem omówiono sprawy organizacyjne
oraz sprawy gospodarcze. Powzięto tn. i . re*

zolucję w sprawie zniżenia odsetek i zniżenia

cen za artykuły pierwszej potrzeby.
W Niechorzu dnia 20 marca odbyło się ze*

branie Kola BBWR poświęcone uroczystemu
obchodowi imienin Marszalka Piłsudskiego.

W Sikorzu dnia 16 marca odbyło się zebra*

nia Koła BBWR w Sikorzu. Na. zebraniu omó
wiono sprawy gospodarcze oraz sprawę poży*
czek na zasiewy.

W Dziechowie dnia 17 marca odbyło się po*
siedzenie K oła BBWR poświęcone sprawom

organizacyjnym oraz obchodowi imienin Mai'*

szałka Piłsudskiego.
W Komorowie w dniu 19 marca Kolo BB

WR obchodziło uroczyście imieniny Marszak

ka Piłsudskiego.
W Przepałkowie dnia 19 marca Koło BB-WR

uroczyście obchodziło imieniny Marszalka Pił*

sudskiego.
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Najwybitniejszy
dźwiękowiec polski!
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C l potężny diamat monumentalny, dramat boha* , OZWiĘKDWB KINO

terskieh walk o wolność Ojczyzny! W rolach /K? W%i) W M HS'HT?*%%Ri WWh
głównych; Jadwig* smosarska, Witold Ww i 1 l i i W l i i
Conts,Baiy i Siziewkz, W .Gawlikowski rnZr*
U W A G A ; Bilety zniżkowe i wolnego wstępu , ,

- pocz. o godz. 5, .7, i 9.nieważne.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że we wtorek dnia 5 kwietnia 1932 r.

MAGAZYN BŁAWATÓW
B. CYWIŃSKIPOD

FIRMĄ

Upraszam o zwiedzenie mojego magazynu i przekonanie
się naocznie o niespotykanych dotychczas
niebywale niskich cenach bez obowiązku kupna.

otwieram w Bydgoszczy p rzu Starym Runku nr. 7.

w lokalu dawn. fy . M. KUMEK

zaopatrzony w najnowsze, i gwarantowanej jakości towary. Mój zakup według ostatnich f

cenników fabrycznych daje Szan. Publiczności możność jaknajkorzystniejszego zakupu
*

B. Cywiński.

Sipiial Diakonisck
na Ploterem zss1

daje do publicznej wiadomości, że

przyjmuje nadal członków Kasy Chorych
także i prywatne osoby na leczenie

Dotąd rozszerzone wieści są fałsz yw e i błędne.

TORUŃ
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dula 5 kwietnia 1932 roku o godzinie 10-tcj przed
południem sprzedawać będę przy ul. PodmurneJ 14

najwięcej dającemu za natychmisiową zapłatą; maszy
ny rolnicze. O godzinie 12-tej przedpołudniem, u spe
dytora Sądeckiego biurka, bibljotekę, szaikę. zegar
ścienny i maszynę do pisania.

Kozak, kom, sąd, w Toruniu, Kościuszki 9,

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 5 kwietnia 1932 r. o godz. 11 przed południem

sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę:
samochód Chervolet ciężarowy, krzesła wiedeńskie,
kasę rejestracyjną, biurko, fotel, dywan około 4 razy
5, urządzenie pokoju stołowego, aztuka materjału

ubraniowego, 2 skrzynki jedwabiu do szycia, 5 gross
moliny do haftowania, wielką ilość twistu jedwabnego,
wóz do wapna, motocykl, 17 rowerów 3 kołowych, 20
przekładni do roweru, 1 dynamo do roweru, 5 siodeł
do rowerów i wiele innych rzeczy.

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 5 kwietnia o 11 sprzedawać będę u spedyto

ra Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: mater
iał na ubranie, maazyny do szycia, do pisania, biurka,
lustra, kanapy, umywalki, nocne stoliki, bufet, kredens,
krzesła, lampy, obrazy, ubranie i inne przedmioty.
2004 Rzymyszkiewicz, komornik sądowy,

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 5 kwietnia br. o godz. 12-tej u spedytora Są

deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go
tówkę: zegar, biurko, maszynę do szycia, kapelusze
damskie i męskie, stół, kanapę, stojak, etażerkę, mały
stolik. 2606

Chrzanowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
6 kwietnia o 10 sprzedaję w Gostkowie u Latkow

skiego przymusowem przetargiem za gotówkę: karto-
ffarkę, grabie konne, żniwiarkę, dryl, wagę, magiel,
cielaki, świnie, krowę, konia, szatę, lustro, ziemniaki;
o 12 w Grębocinie rozpoczęcie Katarzyńskiej, Reinke-
go, Raby: lirany, dywan, obrazy, leżankę, rower, kozę,
wóz ciężarowy; o 15 na majątku Gronowo: samochód
osobowy ,(Hudso'n". 2607

Bartkowiak, komornik sądowy. Rabiańska 12.

LICYTACJA PRZYMUSOWA

5 kwietnia sprzedaję przymusowem przetargiem za.;
gotówkę; o 10 przy W , Garbary u Lewandowskiego:
bolce, trąbki, resory; o 11 u sped. Sądeckiego: zegary,
szaty do zegarów, leżankę, obrazy, radjoapaiai, 10

kanap, pateiony z płytami, biurka, wieszak z lustrem,
garnitury koszykowe, poduszki, chodnik, umywalkę,
nocne stoliki; o 13 Puławskiego 5 w Podgórzu: teszyn-
gi, kosy, łańcuchy, przędze, kłólki, łyżwy, łóżko me
talowe, rury, serwisy, garnki, maszynki, żelazka, sza
fę żelazną, chodniki, naboje i inne rzeczy; o 14 Pu
ławskiego 58: 3 samochody: o 15 Puławskiego 15:
obraz ,szatę; o 15,30 Puławskiego 33; stół; o 16,00
Parkowa 98: wozy, sanie, lorki, biurko; o 15,45 Pu
ławskiego 45: kanapę, dywan, gramofon. 2608

Bartkowiak, komornik sądowy. Rabiańska 12.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 5 kwietnia o godz. 12-tej licytować będę u

spedytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu:
120 sztuk kolb do lutowania miedzianych, lustro z

szatką, kanapę gobelinową, deteton z słuchawkami,
maszynę do czyszczenia koniczyny,, 2 biurka, bufet,
lustro, maszynę szewską ,,Singer", 2 regały z szufla
dkami u dołu i wiele innych rzeczy; o godz 14-tej
w porcie drzewnym: 1 prom drewniany 18 la zy 6
żelazne bręgi, O godz, 14,30 przy ulicy Przy Rzeźni
41: heblarkę grabiarka, maszynę do pisania Renrngton,
maszynę gryzarkę i heblarkę wyrówniarka. 2609

Janowski, kom. sąd. Toruń, Szeroka 33,

PRZETARG.
Z dn'em 16. 4, 1932 r. wydzierżawia się

fadaljiię i bufet w Gficersklem Kasynie 63 p. p.
Po informacje zgłaszać się do prezesa Zarządu

Kasyna. (2552
Oferty składać do 10, 4. 32. r.

Zarząd.

LICYTACJA

Dnia 5 kwietnia o 12 sprzedawać będę u spedy
tora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: ka
napy pluszowe, rypsową, łóżka dęb. z materacami.
2605 Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG.
Zarząd Kasyna Urzędniczego w Toruniu

ogłasza niniejszem publiczny pisemny przetarg oferto
wy na dzierżawę restauracji i ogrodu ,.Oaza" oraz

bufetu w Kasynie przy ul. Bydgoska 12 Objekt dzier
żawy składa się z lo ka li Kasyna, sali restauracyjnej,
ogrodu i werandy,

Lokale są odnaowione i posiadają pełny inwentarz.
Oferty składać należy w zapieczętowanych! kopertach
z napisem ,,Oferta na dzierżawę" w kancela rii Zarządu
Kasyna Toruń, Bydgoska 12 do dnia 14 kwietnia 1932 r.

godz, 20,
Informacji udziela się codziennie od godz, 19 do 20

w Kasynie,
Zarząd Kasyna zastrzega sobie prawo wyboru

dzierżawcy. 2591

Zarząd Kasyna Urzędniczego w Toruniu.

GRUDZIĄDZ

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 6 kwietnia 1932 r. o godz. 9,30

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego
najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. Rybackiej 20;
1 obraz; o godz. 10-tej: jeden autobus firmy Hanza,
zbiórka licytantów w podwórzu firmy Domkę przy ul.
M. Focha; ó godz. 10,30 przy ul. Dworcowej U : 2

pary firan, kwietnik, dywan, stół, nakrycia na stół,
zegar, szafka, stolik okrągły, kompl. do pisania (metal),
popielniczka, lampa, wisząca z żarówką, taca i 3 po
duszki dekoracyjne; o godz. 11,15 w koszarach Czar
neckiego u p. Kłopotka (skład kolojalny): regal, stół,
1 stół składany, 2 gablotki, 1 waga stołowa, 1 zegar
lustro, kanapa i bieliźniarka; o godz. 11,45 przy ul.
Myśliwskiej 3 u p. Jeżykowskiej: 1 umywalnia z lu
strem.

Kowalski, kom. sąd. w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 5 kwietnia br, o godz. 8,30 sprze

dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go
tówkę najwięcej dającemu w Kitnowśe u p. Miillerowej:
różne meble; o godzinie 10-tej w Radzynie sprzeda
wać będę 2 iuzje, umywalka, pianino, kredens, bufet
i inne rzeczy. Zbiórka reilektantów w hotelu.

Maćkowiak, kom. sąd. w Grudziądzu.

Zaginiona kgłfBmacie
Nr, 11 z dnia 28 listopada 1931 r. wystawóołią na

funkcjonariusza Mag'stratu Antoniego Brzozow
skiego upoważniającą takowego do pobierania da
tków dobrowolnych na rzecz bezrobotnych un.e -

ważnia się niniejszem.
Miejski Komitet do spraw bezrobocia w Grudziądzu

(—) Lipowski,
Przewodniczący Sekcj. Finansowej.

BT0GOSICI

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 5 kwietnia 32 r, o godz. 10,30

przed południem sprzedawać będę przy Plac Piastow
ski 1 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
1 biurko, i kanapę, 1 szafonierkę, 1 zegar.

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 5 kwietnia 32 r. o godz. 10-tej

przed południem sprzedawać będę przy ul. Szczeciń
skiej 22 najwięcej dającemu za natychmiastową za
płatą: 2 ławki stolarskie.

Łuczka, kom, sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 5 kwietnia 32 r. o godz. 12-tej

po południu sprzedawać będę w garażu p. Wiesego
przy ul. 3-go Maja najwięcej dającemu za natychmia
stową zapłatą: 1 nutodorożkę Nr. 84 N. rej. P. Z, 46278.

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 5 kwietnia 32 sprzedam najwięcej dafącemu

za gotówkę o godz, 10 przy ul. Gdańskiej 131 w fie
Herzke: obraz 1,10 razy 1,60; przy ul. Gdańskiej 104
(st, nr.) o godz. 10,30: rower i umywalkę; o godz, U
przy ul. Gdańskiej 71 (st. nr.): imadło; o godz. 1115
przy ul. Gdańskiej 75b (st. nr .): 2 kupony mat. na

ubranie.

Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy.

OGŁOSZENIE O LICYTACJI
W poniedziałek, 4 kwietnia o godz, 10 przy ul. Po

znańskiej 32 odbędzie się sprzedaż 1 maszyny do szy
cia ,,Singer". O godz. 10 przy ul. Miedza 3 od oferty:
2 biurka dębowe, zegar wiszący, 2 maszyny do pisania.

I I, Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 5 bm. o godz. 10-tej sprzedam przy til Wa r

szawskiej 23 za natychmiastową zapłatą: szalę do rze
czy z lustrem, szafę do rzeczy, umywalka z lustrem
i płytą marmurową, kwialnik, bieliźniarkę, kanapę w

obudowaniu, biurko, lustro z podstawką, 2 nocne sto
liki, regalik do książek, bufet kuchenny, maszyna do
szycia, łóżko z materacami, stół rozciągany i rowet
damski.

Kucharz, kom, sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 5 bm, o godz. 12-tej sprzedam na składnicy

firmy Rawa, ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową
zapłatą; bufet, kredens, stół, biurko i fotel, gramofon
szaikowy, szafę do rzeczy, lustro i stolik, kanapa zie
lony plusz, lustro małe i bufet.

Kucharz, kom, sąd. w Bydgoszczy.

OBNIŻENIE TA RY FY OSOBOWO-BAGAŻOWEJ
NA BYDGOSKICH KOLEJACH POWIATOWYCH.

Dy-rekcja Bydgoskich Ko lei Pow-iatowy'ch zawiada
mia niniejszem, że z dniem 10 kwietnia br. obniżyła
znacznie przewozy osób i bagażu na kolejce powiato
wej, Szczegóły ogłoszone są nalepkami na wszystkich
stacjach i iprzystankach. W sprawie zniżek szkolnych
oraz grupowych należy- zwracać się do Dyrekcji p i
semnie. Zaprowadzono b ilety miesięczne oraz uczniow
skie, któ re dają korzystającym z nich bardzo wielkie
ulgi taryfowe. Do czasu zatwierdzenia taryf przez M i
nisterstwo Komunikacji należy zwracać się z wszelkie-
mi zapytaniami wprost do Dyrekcji B. K . pow. ul, Grun
waldzka 80 pisemnie, lub telefonicznie, nr. telefonu 195.

Dyrektor (—) Pinkas.

Ogłoszenie przetargu.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku

ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę iryzjernł ko
lejowej w Toruniu-Mieście z terminem objęcia 1 maja
1932 r.

Ter-min wnoszenia ofert upływa z dniem 20 kwie
tnia 1932 r. o godz. 12-tej, otwarcie zaś nastąpi tegoż
dnia o godzż 13-tej. Do oferty należy dołączyć; po
świadczenie obywatelstwa polskiego, świadectwo mo
ralności, ewentl, inwalidztwa i kwit na wpłacone do
Kasy Dyrekcyjnej tutejszej Dyrekcji wadijtum w gotów
ce lub papierach wartościowych w wysokości 200,— zł

Bliższe szczegóły przetargu ogłoszone są aa s-tacji
Toruń Mieście i na większych sąsiednich stacjach, zaś
informacyj udziela Wy'-dział Osobowy pokój 244 co
dziennie prócz dni świątecznych od godzż, 11 do 13-tej

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
2610 w Gdańsku.

Gabinet

Kosmetyczny

niraozA

Okazja
Sprzedam korzystnie;
Sypialnię antyczną, styl Lu*
dwika X V luksus., sypialkę
dębowa i orzechowa, szafy,
bieliźniarki, łóżka, stoły, ka*
napy, fotele, zastawę stolo*
wą platerowaną, w iró wki do
mleka, maszynę do prania,
maszyny do szycia, rowery,
obrazy, zegary, patefony,
garderobę, obuwie męskie,
damskie j dziecięce oraz

wiele innych rzeczy.
Sklap Okazyjny

Grudziądz, ul Narutowicza
t 5 (aaj. i36o

Obiady
Kolacje z dwu dań I t\.

ftanlorowicz
Toruń, Szeroka. 2010

Oramofon
szafkowy z płytami okazyj*
nie na sprzedaż Bartosza
Głowackiego 29, m 4. 2611

Gwoździe
Drutu i

po najtańszych cenach

P. Tarreuh Toruń
Stary Rynek 21. Teł. 13*

Tanie
PoAczoctig
WiclKi wiibnr

Jedwab do prania trwały
gatunek od 1,95 zł.

Ztofcs Bcmmbcrg
P*a 6.50, 5.75, 4 50, 3,80,
Flor trwały gat. od 0,85,

Wielki wybór pończoch
dziecięcych

PI. Dalkowiii(ai
Toruń, Szeroka 25. 2566

Udzielam

lekcgf
francuskiego, angielskiego
niemieckiego, gry 'n a forte*
p :anie. Adamska, Sukien*
nic-za 4. Toruń. 2332

Kupuję
i wymieniam na kaszę:

latarkę, proso, jęczmień i
śrutuję wszelkie zboża. Ka*
szarnia, Toruń, św. Ducha
nr 3. 1475

Zgubioną
książeczkę wojskową, PKU
Toruń unieważniam Mi*
chał Macełuch 2613

99

iiMormonau aparat prof.
Shula, prócz innych nai*
nowszych metod pieięgno*
wania urody, opartych na

specjalnych studjach w P a
*

ryłu. ~ Piegi, wągry,
plamy i ect, usuwa. Trwałe
przyciemnia brw i i, rzęsy
wyborowani i nieszkod!;*
wemi barwnikami. M an i
cure.

YORUft, Szeroka 37,
I ł. piętro.

EleMrelai
(Staubsaugerj sprzedam.
Toruń, Małe Garbary 23,
m.b.

Plalcrace
i spirale najtaniej, Bydgoszcz
Mazowiecka 12.

Dzierżawa
Majątek ziemski i 500 mórg
powiat Chełmno, ziemia bu*
raczana, b udynki masywne,
125 funtów morga, 6 lat,
do objęcia. Potrzeba so.oeo

zł. Zgłoszenia pod ,,125"
do ,,Dnia Bydgoskiego" Byd*
goszcz.

Drukarnie
dobrze urządzona w cen*
trum Grudziądza okazyjnie
na sprzedaż. Ad res wska*
że admin. ,,Dnia Grudzią*
dzkiego" Grudziądz.

Za długi
mej żony Marji nie odpo*
wiadarn, gdyż opuściła mnie
samowolnie. Ostrzegam
przed kupnem rzeczy przez
nią z mieszkania zabranych.
2559 Wincenty Jagielski

W poniedz,, dn. 4 bm.
o godz. 20stĆj

przedstawienie d k
wojska

iHaalla Hibulla1
(Królewski Film)

Farsa w 3 akt. Arnolda
i Bacha.

We wtorek, dnia 5 bm-
o godz. 20*tej
PREMJERA

,Para nie para*
Komedja w 3 aktach.

Z. Kaweckiego,

W środę, dn. 6 bm.
o godz. róstej

Jedyny występ Teatru
Warszawskiego dla

dzieci

,,ttoblnsonk
Bajka w 3 obrazach ze

śpiewami, i tańcami
Daniela Defoe.

W środę, dnia 6 bm.
o godz. 30*tej

'Parć* nie para1
Komedja w 3 aktach

Z. Kaweckiego.

W czwartek, dnia 7 bm.
o godz. so.tej

.Para nie para4
Komedja w 3 aktach

Z. Kaweckiego.
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Z ostatniej ctoili

S'O.S' polskiego stoiku
na wodach fińskich

,.Clcsznn" wjechał na sbafię podwodna w pobliżu wifscphi Ufo - Piisno
poważnych rozmiarów awarii sfafei* frzyma sic dzielnie - PS^ła unie

możliwia na razie akcję rafownicza
W nocy s piątku na sobotę nadeszły do

Gdyni alarmujące depesze radjowe o awarji,
jaką, poniósł na wodach fińskich najnowszy
statek ,,Żeglugi Polskiej" ~ ,,CIESZYN". -

7j depesz wynikało, że ,,Cieszyn*', kursujący na

regularnej polskiej lin ji bałtyckiej, WJECHAŁ

NA PODWODNE KAMIENIE w pobliżu fiń
skiej wysepki Utti, na wysokości portu Han
go, dokąd zmierzał z Tallina z ładunkiem oko
ło 100 ton drobnicy i kilku pasażerami. Wsku
tek awarji DNO STATKU ZOSTAŁO ZER
WANE, wobec czego zawisła nad nim groźba
Batonifda. Kapitan statku, Kniaziew, za po
mocą szalup wysadził na brzeg wysepki pasa
żerów oraz 15 ludzi załogi, sam zaś z pięciu
marynarzami pozostał na pokładzie, rozsyła
jąc jednocześnie drogą radjową na wszystkie
3trony wołania o ratunek.

.Jak następnie ustalouo aw arja ,,Cieszyna"
nastąpiła w piątek, o godz. 10,30 wiecz. po
między szcherami w odległości 1 i pół mili na

zachód od Ut-o. Statek miał początkowo pły
nąć, ja k zwykle, do Helsingforsu, końcowego
punktu północnego naszej linji bałtyckiej,
wskutek ruchu lodów w zatoce fińskiej jed
nakże, zmuszony był skierować się do jednego
z portów Finlandji, położonych na zachód od

Helsingforsu, w danym wypadku do portu
Hango, dokąd lody nie bronią dostępu stat
kom. Aby dostać się do Hango w tej porze

roku, statki udają się zazwyczaj do wysepki
Utó, skąd ka-nałem wewnętrznym, utorowanym
przez lodołamaeze płyną następnie do miejsca
przeznaczenia. Tak również postąpił ,,Cie
szyn'*. Przyczyna, dlaczego manewr ten skoń
czył się tak dramatycznie, dotychczas nie jest
jeszcze znana, istnieje wszakże przypuszczenie,
te STATEK ZOSTAŁ ZEPCHNIĘTY NA

SZCHERY PRZEZ PŁYNĄCE MASY LO
DOWE.

Sygnały alarmowe ,,Cieszyna'* zostały na
tychmiast przejęte przez pobrzeżnc stacje ra
djowe fińskie, w związku z ezem z portu Abo

wysłano nad ranem lodołamacz ,,Sampo" oraz

statek ratowniczy ,,Protektor", które nie-

zwioczuie udały się ku brzegom fatalnej wy
sepki' . Gęsta mgła jednakże uniemożliwiła na

razie odszukanie zagrożonego statku i wszczę
cie akcji ratowniczej.

Zdany na własne siły, ,,CIESZYN" TRZY
MA SIĘ JEDNAK DZIELNIE na powierz
chni. Radjostacja statku działa nadal, co do
wodzi, że maszyny są w porządku.

Wczoraj, w niedzielę, o godz. 7 -mej rano

dyrekcja ,,Żeglugi Polskiej" otrzymała od ka
pitana Kniaziewa dalszą depeszę, nadaną ze

statku o godz. 4 -tej w nocy, w której donosi,
że ,,Cieszyn" trzyma się dobrze, mając zale
dwie 8 stopni pochylenia, żc cała załoga znaj
duje się znów ua pokładzie, a tylko pasażero
wie pozostali na lądzie i że ŻADNEGO WY
PADKU Z LUDŹMI DOTYCHCZAS NIE

BYŁO. Na morzu nadal panuje gęsta mgła,
wskutek czego statki ratownicze dotychczas
nie mogą ,,Cieszynowi" udzielić pomocy.

Wiadomość ta brzm i pocieszająco. Jeżeli

bowiem statek był w stanie przez 30 przeszło
godzin trzymać się na powierzchni, istnieje
wszelkie prawdopodobieństwo, że DA SIĘ GO

URATOWAĆ.
Po otrzymaniu wiadomości o awarji, dy

rekcja ,,Żeglugi Polskiej" wysłała natychmiast
z Gdyni ua miejsce wypadku inspektora nawi-

gaeyjnego przedsiębiorstwa, kmdr. B ram iń
skiego. Insp. Bramiński wyjechał w sobotę
o godz. 12,51 pociągiem pospiesznym do Nie
miec, skąd przez Warnemiindc udał się trajek-
tem do Trelleborga i dalej do Sztockholmu.

Ze Sztockholmu insp. Bramiński wyjeżdża dziś

do Utó. Obranie tej drogi było konieczne,
gdyż przez Tallin istnieje jedno tylko połą
czenie okrętowe, mianowicie polskiej linji bał
tyckiej, które obecnie wskutek awarji ,,Cie
'szyna" zostało chwilow'o przerwane, (m.)

Dnleslr grozi wylewem
Stanisławów, 4. 4. (PAT). Stan wody

na Dniestrze podniósł się o 1,30 m. ponad
stan normalny. Większe zatory lodowe po
tworzyły się pomiędzy Penetnikami i Dźwi

kowa. oraz poniżej mostu kolejowego od

?oBereza. Na przestrzeni 4 km, wystąpi
ła woda z brzegów i zalała część przy
czółka pod Dybowlczami. Nad usunięciem
lodów obok mostu kolejowego pracują ro
botnicy kolejowi. Stanisławowska dyrek
cja kolei zażądała pomocy wojska do usu
nięcia zatoru lodowego na Dniestrze,

W mającem s;ę wkrótce ukazać rozporzą*
dzeuiu o zmianie przepisów budżetowych dla

związków k'omunalnych, przedkładanie przez

wojewodów budżetów związków komunalnych
ministerstwu spraw wewnętrznych zostanie

ograniczone. Natomiast wprowadzony będzie
obowiązek przesyłania przez wojewódzką wła*

dzę nadzorczą egzemplarza każdego przędło*
żonego tej władzy do zatwierdzenia budżetu

związku komunalnego — izbie skarbowej celem

umożliwienia prezesowi tej izby zapoznania
się z zamierzeniami związku komunalnego
przed posiedzeniem wydziału wojewódzkiego,
na którsm ma być rozpatrywany budżet tego
związku.

Ponieważ budżety do zatwierdzenia nieba*

wem zaczną napływać, zatem nie czekając na

ukazanie się rozporządzenia o zmianie przepi*
sów budżetowych, wojewodowie już obecnie

przesyłać będą egzemplarze budżetów związ*
ków komunalnych prezesowi izby skarbowej,
oraz zawiadomią związki komunalne, podlega*
jące ich wł.adzy o przedstawianiu budżetów

do zatwierdzenia w odpowiedniej ilości egz'em*
plarzy.

Jednocześnie do specjalnego okólnika mi*

nistra spraw wewnętrznych w tej sprawie za*

iączony został wzór zestawienia sum prelimina*
rzy budżetowych związków komunalnych i

wykazu uchwalonych stawek danin komunał*

nych, które winny być sporządzane i przed*
stawiane ministerstwu spraw wewnętrznych
corocznie do dnia 15 maja oraz wzór zestawie*

nia zamknięć rachunkowych, które winny być

przedstawiane ministerstwu do dnia 31 grudnia.
Zestawienia te i wykazy sporządzane będą na

podstaw'ie zestawień otrzymywanych od wy*
działów powiatowych oraz posiadanych przez

urząd wojewódzki budżetów, spraw'ozdań i

uchw'ał związków komunalnych, podlegają*
cych bezpośredniemu nadzorowi władzy wo*

jewódzkiej. Do zestawień zarów'no wydat*
ków i dochodów preliminowanych, jak i zani*

knięć rachunkow'ych w miarę potrzeby dolą*
czane będą objaśnienia, w jakim stopniu dane

co do preliminow'anych wydatków i dochodów

mogą jeszcze ulec zmianie.

W chwili, gdy rząd niemiecki ujaw'nił za*

miar w'prow'adzenia sw'ej nowej taryfy maksy*
malnej ,,Obertarif" w stosunku do Polski,
rząd polski n i' omieszkał podkreślić, iż w ta*

kim w ypadku zgodnie z obowiązującem w Pol

sce ustawodawstwem zmuszony byłby cła

maksymalne stosować również do importu z

Niemiec. Rząd niemiecki wydal w dn. 14 mar

ca 1932 r: rozporządzenie, wprowadzające cla

maksymalne na te tow ary pochodzenia poi*
skiego, które objęte były wydanemi w r. 1925

zakazami i cłami bojowemi niemieckiemi.

W toku rozmów połsko*niemieckich, pro
wadzonych ostatnio w Warszawie zostało uzgo*
dnione, że wobec zarządzeń rządu niemieckie*

go, rząd poiski ze swej strony ograniczy sto*

Nowe piękne sana-
forium sfanelo w Zako

panem
Zakopane, 4. 4, (PAT). Wczoraj odby

ło się tu poświęcenie i otwarcfe świeżo

ukończonego sanatorjum dla młodzieży
katolickiej ,,Odrodzenie'* Uroczystość roz
poczęto o godz. 11,30 mszą św. odprawioną
w kaplicy sanatorjum, poczem zebrani uda
li sćę do sali recepcyjnej, w której ks. bi
skup Rospond do(konał aktu poświęcenia
gmachu.

Po przemówieniach prezesa ,(Odrodze
nia" dr, Kosińskiego i dr. Łotowskiego, p.

minister Hubicki, reprezentujący p. Pre
zydenta Rzplitej w serdecznych słowach

złożył życzenia pomyślności nowej placów
ce i udekorował złotym krzyżem zasługi
wybitnych działaczy na polu ratowania za
grożonego zdrowia i żyda młodzieży —

Klarę Jelską i dr. Kosińskiego. Po wspól
nym obiedzle nastąpiło zwiedzanie gma-

chą,

Tabela rozgrywek
Pomorsk ego Okręgowego

Związku Pilkl Notnei

Pomorski Okręgowy Związek P iłki Nożnej
w dniu 10 kwietnia rozpoczyna rozgrywki o

mistrzostwo klasy A. Pom. Okr. Z. P . N . po
dług następującej tabeli 10 kwietnia: ,,Gryf**
— Polonja, Pe-Pe-Ge - Olimpja Sokół I —

K. S. Starogard, 17. IV . Olimpja — Polonja,
Sokół I Pe-Pe-Ge - K . S. ,,Gryf". 24.IV .

Pe-Pe-Ge - K . S. S., Polauja - Sokół, ,,Gryf"
- Olimpja, 22.V .K .S.S.Polanja - Sokół
- Olimpja, 22.V .K .S.S.Polonja- Sokół

Gryf Pe-Pe-Ge — Polonja K. S. S. — Olimpja,
5. VI . Polonja — Gryf — Olimpja Pe-Pe-He,
K.S.S. — Sokół. 19. VI . Polonja Olimpja,
Pe*Pc-Ge - Sokół,GryfK. S.S., 26.VI .K .

S. S. — Pe-Pe-Ge, Sokół — Polonja, Olimpja
— Gryf. 3. VII . Olimpja — Sokół, Gryf Pe
Pe-Ge,PolonjaK.S.S., 17.VII .Gryf- So
kół — Polonja Pe-Pe-Ge, Olimpja K. S. S.

Drużyny wymienione na pierwszych miejscach
są gospodarzami zawodów.

Sporządzanie wspomnianych zestawień 1

wykazów nie obarczy urzędów wojewódzkich
nowemi pracami, gdyż urzędy te, jak i wy*
działy powiatowe, posiadają dane liczbowe o

gospodarce wszystkich związków komunalnych
podlegających nadzorowi urzędu.

Minister Pieracki w okólniku tym zaznaczył
iż przywiązuje wielką wagę do terminowego
nadsyłania po'wyższych zestawień i wykazów,
które będą służyć ministerstwu za podstaw-ę
do sporządzenia zestawienia, obrazującego go*
spodarkę i stan finansowy związków komunal
nych w całem państwie.

sowanie ceł maksymalnych jedynie do to*

warów, objętych zakazami antyniemieckiemi,
W'ydanemi w r. 1925, przyczem większa część
tych zakazów zostanie prawdopodobnie w naj*
bliższym czasie zniesiona.

Na skutek powyższego w dn. 1 kwietnia

1932 r. weszły wr życie polskie cła maksymal*
ne na te artykuły pochodzenia niemieckiego,
które podlegają zakazom bojowym antynie*
mieckim. Oczyw-stem jest, że odpadnie ko*

liieczność stosow'ania tych ceł maksymalnych
do importu z Niemiec, z chwilą, gdy rząd nie.

miecki zgodziłby się na proponowane przez

Polskę zaprzestanie wojny celnej w drodze

zniesienia wszystkich wzajemnych zarządzeń
bojowych.

W Olesiu paw. Złoczów, istnieje siary piękny zamek zabytek wieku lósgo zbudowany przez
Jana Daniłowicza. Zamek ten utrzymany w doskonałym słanie jest cenną pamiątką hisłot

tyczną, albowiem w zamku tym dn. 17. 8 . 1628 r. urodził się Jan Sobieski.

Przed zmiana przepisów bndZetowuch
dla związków komunalnych

Polskie cla maksymalne
weszły w iycie z dniem 1 . bm.

O g ł o s z e n i a : wiersz milim. na stronie 7-łamowej . 0,25 zi

w teksie na pierwszej stronie. . . . . . . . . . .. . 1.50 zł

na drugiej itrzeciej stronie 1 zł — w teksie. -

. . , , 0,60 zł

Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowopodwójnie,
Dia poszukujących pracy inekrologi25%zniżki, komunikaty 50 gr.

Zaogłoszenia skomplikowane izzastrzeżeniem miejsca20% nadwyżki
WGdańsku za wiersze m /m na stronie 7-łamowej. . . . . 15 fen.

, nm . 4 .. . . . 5 0fen.

Drobne za słowo 5 fen, - tytuł o w e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .10 fen.

Przy s ądo w e m ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw

spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane

miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21
Red. odpowiedzialny na Bydgoszc t Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska WŁ Cieszyński,
Gdańsk, Kassubisctjer Markt 21, l .p .

Redaktor odopwiedz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowroaaw, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe/ Stanaeb. Rynek 10IJL

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski" , . Dzień Byagoski," Gazeta Morska''.

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski",
,,Dzień Kufawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 5. A.
w Toruniu

m

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach. . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . 3 zł

z odnoszeniem do dom u w Toruniu. . . . . . . . . . .3,40 zł

orzez pocztę z odnoszeniem. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .3,36 zi

pod opaską . . . 4.50zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez c hłopca. . . . . . . . . . . .2.30 zł

z odbieraniem w administracji wprosi gd 2, zagranicą 4gd . .7.-zł
W razie w ypadków , s po w o do w a ny c h siłą wy ższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedosłarczenie pisma

P R E N U M E R A T A. , DNIA KUJAWSKIEGO** miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł ~ na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł*

miesięcznie 3,09 zł

Historyczny zamek polski


